
Chłopi województwa łódzkiego 
zakładają 

spółdzielnie produkcyjne 
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I aby idąc za Twoimi wskazaniami~ł 
! wiązać naukę z praktyką I 
l List pracowników naukowych GIW i 
! • 

i do towarzysza Bolesława Bieruta ! 

ruta. Zobowiązano się więc 
wyremontować systemem go~ 
spodarczym ·duży lokal przez 
nikogo nie zajęty, i do dnia 18 
kwietnia br. zorganizować w 
nim świetlicę. Dalej postano­
wiono przeprowadzić meliora­
cję łąk. stanowiących baz41 za­
opatrzenia w paszę dla wspól­
nego bydła, owiec i trzody 
chlewnej, których hodowla ma 
tu doskonałe perspektywy roz­
wojowe. Do współzawodnictwa 
w produkcji żywca wezwano 
spółdzielnię produkcyjną w 
Skąpej. 

ORGAN KW I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII · ROBOTNICZEJ i 1 owarzyszu Prezydencie! ' i 

- Od dziś , tj. dnia, w któ­
rym rozpoczęliśmy nowe ży­
cie - powiedziała Klimczyko­
wa - powinniśmy szanować 
się jak jedna rodzina. 

Na zebraniu organtzacyjnvm svóldzielrti produkcyjnej w Po­
miarach, w powiecie radomszczańskim. 

Cłoaów powołano Ignacego 
Wolińskiego. 

Po dluglej dyskusji zabie­
rali alo• wszyscr członkowie, 
radząc co należy w i:·ierwszym 
roku zespołowej gospodarki 
uczynić, ażeby zapewnić jak 
.oajszybszy rozwój spółdzielni. 

Każdy wn.iosek oględnie roz­
patr;vwano, a następnie podda­
wano pod głosowanie. Prze­
głosowar.o wniosek Wacława 
Bedrarka o zakupienie 20 ·o­
wiec oraz wniosek Zenona 
Najmana o założenie na po­
czątek 10 uli. Zebranie posta­
nowiło równie:!: kupić krowę 
Józefie K!ełbikowej, która 
dzif'~iątk! lat harowała u ku­
łaka Studzińskiego za łyżkę 
marnej strawy, a tera:i: jest 
członkiem spółdzielni. 

Bednarek ze łzami w oczach 
stwierdził: Niezmiernie cieszę 
się, że d~ek11łem zorga­
nizowania spółdzielni. Z całego 
serca dziękuję partii I przed­
stawicielom Prezydium GRN, 
a w szczególności sekretarzo­
wi KG, Józefowi Kowalskie­
mu, I przewodniczącemu Pre­
zydium GRN, Mirosławowi To- · 
mie, za ich trud, położony w 
uświadomienie mnie i pozosta­
łych ~złonków •Półdzielni. 
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Pod sąd narodów siewców dżumy cholery! 

Gniewny protest ludu polśkiego 
przeciwko potwornym ·zbrodniom 

amerykańskich ludobóiców w Korei 
Wielki wiec w Warszawie 

WARSZAWA (PAP).-Dnla 
18 bm. lud stolicy na wielkim 
wiecu protestacyjnym, zorga­
nizowanym przez Polski Ko­
mitet Obrońców Pokoju, z o­
burzeniem napiętnował I po­
tępił zbrodnicze zastosowanie 
broni bakteriologicznej przez 
amerykańskich agresorów w 
Korei i Chinach. Ponad 5 ty­
sięcy mieszkańców Warszawy 
szczelnie wypełniło aulę Pol!­
tech'hiki, krużganki i hall oraz 
plac przed gmachem Polite<:h· 
niki. 

Po zagajeniu wiecu przez 
przewodniczącego PKOP, prof. 
J. Dembowskiego, zabrał głos 
wybitny bakteriolog polski, 
prof. Feliks Przesmycki. 
„Należy zwrócić się z naj-

bardziej stanowczym prote­
stem przeciwko stosowaniu 
broni bakteriologicznej - o­
świadcza polski uczony. 
Zwracamy się do was, bakte­
riolodzy amerykańscy, I do 
was, bakteriolodzy świata, z 
apelem, ażebyście zbadali I u­
niemożliwili stosowanie spo­
sobów niszczenia człowieka za 
pomocą naszej nauki. Przypo­
minamy wam postanowienia 
Mi~zynarodowego Kongresu 
w Kopenhadze w roku 1947, 

madzone tłumy okrzykami: 
„Hańba ludobójcom Imperia­
listycznym!", „Pod sąd wro­
IÓW ludzkości!". 

Gorąco witają zgromadzeni 
następnego mówcę, . przewod­
niczącego Związku Zawodo­
wego Górników - posła Czer­
w ińskiego. 

Z kolei zabiera głos literat 
Tadeusz Breza, a po nim dzie­
kan Wydziału Lekarskiego 
Akademii Medycznej - prof. 
Marcin Kacprzak. 

Publicysta katolicki, redJk­
tor „Tygodnika Powszechne­
go", Wojciech Kętrzyńskl 

stwierdza: „Korea walcząca, 
Korea bohaterska, Korea 
skrwawiona walczy także o 
wolność wszystkich krajów, 
które pragną pokoju. Na ty­
wym ciele Korei popełniono 

najpotworniejszą zbrodnię. 

Ta :r:brodnia musi budzić u­
czucie najgwałtowniejszego 

ohurzen!a w sercu każdego 
uczciwego c!łow!eka. Jestem 
głęboko przekonany, że poru­
sz.V ona najszersze m~sy chrze­
ścijan, których sumienie nie 
może pozostać obojętne na 
'f: ldok tylu krzywd i tak jaw­
nie wyrządzonego zła. 

Katolik, o Ile eh~ pozostać 
v1lerny swej nauce, musi po­
tep!ć każdy akt wojny agre-
1ywnej. Tym bardziej więc 
musi jawnie I publicznie po­
ti:pić każdą próbę zastosowa· 
rila w walce zbrojnej nowych 
środków ludobójczych", 
Wśród okrzyków „Niech ty­

ją przodownicy pracy'', wstę­
puje na trybunę, przodownica 
pracy z Zakładów T-11 

Maria Czerwonka. Mówi ona 
o potrzebie wzmożenia wydaj­
ności pracy I wzmożenia czuj­
ności. 

Jako ostatni przemawia re-
1'.!aktor naczelny „Życia War­
szawy", Henryk Korotyński, 

który spędzi! szereg miesięcy 
na froncie koreańskim. 

Następnie sekretarz PKOP, 
Stanisław Trepczyński odczy­
tuje rezolucję: 

Rezolucja wiecu 
Przedstawiciele ludności na przygotowywali wojnę ba-

Warszawy, pracownicy fabryk kteriologiczną. 

i instytucji, praco\vnky na- • (Dalszy ciąg na str. 2) 
uki i kultury, kobiety i mło-
dzież zebrani w dniu 18 mar­
ca na wielkim wiecu, zwoła'­
nym przez Polski Komitet O­
brońców Pokoju, wyrazaią 

swoje najgłębsze oburzenie I 
stanowczy protest przeciwko 
stosowaniu broni bakteriolo­
gicznej przez amerykańskich 

Interwentów w Korei 1 Chi­
nach. 

Ta nikczemna zbrodnia, któ­
ra odsłoniła do reszty be-
1tialskie oblicze amerykań­

skiego imperializmu, dowodzi, 
źe a~erykańscy podżegacze 
wojenni rozmyślnie, od daw-

M. Rakosi dziękuje 
za tyczenia 

DO 
TOWARZYSZA 
JÓZEFA 
CYRANKIEWICZA 

PREZESA 
RADY MINISTRÓW RP 

WARSZAWA 
Proszę przyjąć moje go­

rące podziękowanie za po­
zdrowienia i najlepsze ży­
czenia nadesłane z okazji 
60 rocznicy moich urodzin. 

(-) M. RAKOSI 

Pracownicy Głównego Instytutu Włókiennictwa oraz 
Zakładu Otgani~acji Wytwórczości Puemysłu Włókienni­
czego Głównego Instytutu Pracy w Łodzi, przesyłają 
Ci, z okazji zbliżającej się 60 rocznicy Twoich urodzin, 
najgorętsze życzenia długich ~at życia i pracy dla do­
bra klasy robotniczej. 

Nie będziemy szczędzili sił I energii, by Idąc za 
Twoimi wskazaniiµni, wiązać naukę z praktyką, ko­
rzystając w jak najszerszym zakresie z doświadczeń 
przodującego włókiennictwa radzieckiego, rozw1JaJąC 

, I opiekując się ruchem racjonalizatorskim i nowator­
! skim - modernizować stosowane dotychczas. procesy 
• technologiczne i urządzenia, wykorzystywać surowce ! krajowe oraz bezużyteczne dotychczas produkty od­

! 
! 
~ 

~ 
~ i padkowe. 

I Pragnąc godnie 
urodzin oraz święto 
zobowiązania: . 

: 
uczci6 dzień 60 rocznicy Twoich i 
l Maja, podejmujemy następujące I 
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! 
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GŁÓWNY INSTYTUT WŁÓKIENNICTW~ j i 

Opracować wytyczne zmierzające do usprawnienia 
budowanych w Polsce zgrzeblarek tak, aby można by­
ło podnieść Ich wydajność o 15 proc. w terminie krót­
szym niż planowano; 

opracować metody rozwłókniania zużytych pa­
sów napędowych, co umożliwi zwiększenie krajo•wej 
bazy surowcowej o 220 ton - w terminie krótszym 
niż planowano; 

skrócić o tydzień opracowywanie wstępnej doku­
mentacji reżimowej w farbiarni ZPW Im. Bar!iclt:iego; . 

wykonać dodatkowo poza planem rysunki kon­
strukcji stalowej nośnej do zbiorników do apretury nie­
zmywalnej oraz rysunki do mlesza~ów . Umożliwi to 
szybsze zastosowanie niezmywalnych apretur w ZPB 
im. Dubois; 

przyspieszyć opracowanie metod badań laborato­
ryjnych dzianin i wyrobów powroźniczych o 10 dni; 

opracować poza planem tabelę trwałości wybar­
wień na wodę, pranie i światło barwnikami krajo-
wym!; . 

przyspieszyć o l!I dni konstrukcję monochromato- ' 
ra, co umożliwi wcześniejsze ·wykorzystanie aparatu 
Roentgena do badań włókienniczych; 

zaoszczędzić 600 godzin pracy przez wykonanie 
niezależnie od prac planowych prowadzonych w przę­
dzalniach bawełny, tematu: instrukcje obsługi maszyn 
w przędzalni średnioprzędnej; 

zaoszcz~zić 200 godzin pracy przez wykonanie 
niezależnie od pracy planowej tematu dodatkowego: 
dokumentacja reżimu technologicznego dla przędzalni 
czesankowej; 

we własnym zakresie ustawić maszyny przędzalni 
czesankowej w stacji doświadczalnej zaoszczędzając 
300 godzin pracy; 

o 5 dni przyśpieszyć wykonanie próbnych sieci za­
stawnych ze steelonu; 
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I Na remouty i postawienie 
nowych wspólnych budowli 
gospodarczych, postanowiono 
zwrócić się o udzielenie kre­
dyt.i w wysokości 56 tys. 7.1. 

W dniu 16 i 17 marca br. w 
wojewód~twie· łódzkim pow­
stały dwie dalsze spółdzielnie 
produkcyjne w gromadzie 0-
chraniew, gm. Zduńska Wo­
la, w powiecie sieradzkim o­
raz we wsi Bujały, gm. Lu­
bania, w powiecie rawska-ma­
zowieckim. A więc w ostatnich 
trzech dniach na terenie wo­
)P.wództwa łódzkiego powstało 
pięt- nowvch spółdzielni pro­
dukcyjnych, co jest wmikiem 
ofiarnej pracy organizacji 
partyjnych I rad nąrodowych, 
które nie szczędzą wysiłków, 
a by prawda o spóldzi elczośc! 
produkcyjnej docierała do 
pracujący.:h chłopów. 

kiedy wspólnie uchwaliliśmy.--------------------------------:--------­
niedopuszczalność wojny bak­
teriologicznej. Bakteriolodzy, 
którzy biorą udział 'w tym 
przestępstwie, stają się współ­

winnymi zbrodni ludobóJ­

dodatkowo, niezależnie od prac planowych, współ­
pracować z ZPB Im. Stalina, Marchlewskiego i 1 Maja 
przy organizacji laboratoriów I kontroli produkcji; 

dostarczyć dla Zjednoczenia Przemysłu Artykułów 
Technicznych projekt aparatury laboratoryjnej wyko­

! 
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Burzą oklasków członkowie 
spółdzielni przyjęli wniosek 
Kazimiery Klimczykowej, aby 
podjąć zobowiązanie ku ucz­
czeniu 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta RP, Bolesława Ble-

stwau. 
I Słowa mówcy przyjęły zgro-

Na_ drugim etapie kampanii 
konstytucyjnej 

K ażdeiro daja ty&il\Ce rob<>lnlk6w, 
chłopów, Inteligentów pracuJ~ycb 

na zebrania.eh w zakładach pra.cy, - na la­
mach prasy, przez radio, zabiera 1rlo1 w 
sprawie ustawy zasadniczej naszego pań­
stwa. Nigdy leszcze tyle prawdziwego, 
szczerego uczucia nie wyzwołlło się z serc 
ludzkich Jak teraz, gdy obywatele Polskf 
dyskutują nad swoją ludow:t, Konstytucją, 
Trwająca już od szeregu tygodni dysku­
sja jest wyrazem ogromnego napięcia 
uczuć patriotycznych oraz pięknym prze­
glądem naszych osiągnięć, wyrazem mlloś­
cf I przyWlązanla mas pracujących do Pol­
ski Ludowej. Omawiając poszczególne ar­
tykuły projektu, ludzie konfrontują swoje 
dzisiejsze życie z wczorajszym, przeclw­
sfawlają prawa, zagwarantowane w życiu 
codziennym, prawa do pracy, nauki, wy­
poczynku, do współrządzenia państwem -
życiu w Polsce przedwrześniowej - · bez­
robociu, nędzy, poniżeniu, brakowi pers­
pektyw na lepsze Jutro. Miliony ludzi 
przyjęly tę Konstytucję Jako swoją, Zna. 
lazły w niej odbicie swych wieloletnich 
prarrnleń I dął.eń. owoc walk t«>czonych a 
wyzyskiem kapitalisty I 11 burżuazyjnym 
rz~em. 

W prostych, ale jakie 1erdecmych ało­
wuh, na zebra.nlach, w fabrykach, w gro­
madach, w punktach dyskusyjnych, doko­
nują ludzie pracy rDZrachunku ze swoim 
dawnym l dzisiejszym życiem, wyciągają 
wnioski na przyszłość. I właśnie sprawa 
tych wniosków, sprawa głębszego 1 bar­
dziej dojrzałego spojrzenia w jutro - sta­
nowić będzie treść drugiego, rDZpocs:vnają­
cego się obecnie, etapu dyskusji na.eł pro­
jektem Konstytucji Polskiej RzeezypO!lpoll­
tej Ludowej. W pierwseym etapie, w kt6• 
rym tak dobitny wyra.z zna.lazły ludzkie 
uczucia, w którym z taką ostrością zdallś· 
my sobie sprawę z tego, co było dawniej, a 
co jest obecnie - nie znale.zł Jesscze dosta­
tecznego zwzumlenla fa.kt, że prawa, Ja­
kle gwarantuje Konstytucja, są nierozer­
walnie związane z obowiązkami obywatel­
skimi. Brak było przewidującego spojrzenia 
w przyszłość, w stopniu niedostatecznym 
WY!\tąpllo rozumienie trudności, ja.kie sto­
ją przed klasą robotniczą I chłopstwem pra­
cujJlcym, w stopniu niedostatecznym wy­
stąpiła gotowość do pokonania tych trud· 
naści. W toku tej ka.mpa.nll, która porwała 
setki tysięcy ludzi, nasz aktyw partyjny l 
związkowy dawał nfedostatecmy odpór 
wrogiej propagandzie, która stara się ata­
kować I podrywać projekt naszej Konsty­
tucji. A przecież kampania k008tytucyjna 
Powinna zmobilizować ma.sy pracuJ~e do 
walki o wykonanie zadań produkcyjnych, 
do walki z wrogiem klasowym, kt6rCl'o ee­
le.m Jest przywrócenie przeklętych i mie­
nawldzonyoh rządów buriua.zji. 

W drugim etapie dyskusji nad projektem 
Konstytucji przed naszymi organizacjami 
partyjnymi stoją odpowiedzialne I poważne 
zadania. Dotychczasowy przebieg kampanii 
wykazuje, że na terenie niektórych dziel­
nic. jak Sródmieścle-Lewa I Staromiejska, 
nastąpiło osłabienie zainteresowania ' roz­
wojem dysk us.Il konstytucyjnej. Sprawą ze­
brań interesowały się tylko poszczególne 
wydziały - brak było troski ze strony kie­
rownictw KD o terminowe I staranne prze­
prowadzenie zebrań dyskusyjnych. KD 
Widzew I Ruda nie doceniły roll I znaczenia 
punktów dyskusyjnych dla upowszechnie­
nia projektu Konstytucji I zapoznłnia z nim 
osób nie zatrudnionych w zakładach pracy. 
Na teręnie tych dzielnic odbyło się dotych­
czas niewiele zebrań. 

Zaniedbania muszJl rpda6 eałkowłcle zll­
kwldowane. Z większą 1tara.nnośclą, s 
więksq dojrzałości" polltyeznll trzeba pny­
rotowywać drugi etap kampanii, w którym 
należy podsumować I wycląrn1tć wnioski z 
dotych11zasowej dyskusji. Stara.nnieJ I lepiej 
winni przyg-otować się do llwych wystąpień 
nasi prelegenci, agitatorzy, cały aktyw par­
tyjny oraz aktyw organizacji maaowych. 
Uczucia, Jakle projekt Konstytucji wywołał 
w sercach ludzkich, musimy przekuć na. za­
pal I nieugiętą. wolę w&lki z przet1zkodaml, 
gromadzącymi się na naszej drodze do ao­
cjallzmu. Poczucie dumy z praw, jakle wy­
walczyliśmy, powinno iść w parze ze łwia­
domośclą obowiązków, które nie Sil łatwe, 
które wymagaj:t, ofiarnej pracy dla ojczyz­
ny, pracy nad szybszym rozwojem naszero 
przemysłu, nad podniesieniem produkcji 
rolnej, nad zlikwidowaniem marnotrawstwa, 
jakle panoszy slę jellzcze w wielu zakładach. 
Ka:i:dy zabierający głos w dyskusji powi­
nien sobie uświadomić oo on sam, co za­
łoga zakładu, w którym pracuje, ma jeszcze 
'do zrobienia w celu ugruntowania posta­
nowień naszej Konstytucji, Dyskusja po­
'l\·lnna sięgnĄć do korzeni narodowych 
pierwszej naprawdę ludowej Konstytucji 
Polski, wskaza4 na piękne tradycje walk o 
w:vswolenie •J>Ółecme i narodowe, obudzić 
aluuną dumę mu pracujących - współ­
twórców wielkich oslunlęć, zawartych w 
projekcie Konstytucji. 

Dyskusja winna podkrHllć siłę f mię­
dzynarodowe znaczenie Polski Ludowej, jej 
prawdzlw:t, suwerenność po raz pierwszy 
w dziejach zdobytą, suwerenność opartll o 
,-ranltową pOdstawę burzliwie rozwiJaJące-
10 się przemy1ht I kultury narodowej. Dru­
l'i etap dysku1J1 p0wlnJen przebiegać pod 
znakiem wzmoioneJ walid z WRN -owsk1t 
demagogł11- I z propagand, reakcyjnej części 
·wyższego kleru, u1lłujące10 wystĄplć w roll 
,,przyj&l'lół" mas pracuj11:cycb. Trzeba ujaw­
niać l demukować utrute łr6dla tej wro­
rleJ roboty, nie maJitcej nic współner;o a 
z interesami mas pracuj11cych, a 11mlerzalą­
cej do utrzymania nasr.ej ojczyzny w sta­
nie zaeofa.nia I ponownego wydania jej na 
łup lmperla.llzmu. Zebrania dyskusyjne win­
ny dać wyraz stanowisku obywateli l'olskl 
Ludowej wobec wydarzeń międz;rnarodo­
wyeh. 
Użycie broni bakteriologicznej przes lu­

dobójców amerykańskich na· Korei - musi 
zmoblllzować masy do czujności wobec 
przygotowań Imperialistów amerykańskich 
do nowej wojny, wobec Jawnej odbudowy 
Wehrmachtu I odrodzenia hitlerysmu w 

' Niemczech Zachodnich. Tej zbrodnlozej po­
lityce na.leiy przeciwstawić wnlOBkl Z81tR, 
zmlerz&J:t,ce do F.&warcla traktatu pokojo­
wego ze zjednOC11onyml Niemca.ml, do po­
krzyżowania planów podżega.czy wojennych, 
do utrwalenia mlędzynarodower;o pokoju, 
Drurł etap zebrań dyskusyjnych pneble­

..1a w chwili, fdY masy pracujące realizują 
zobowlą.zani.a podjęte na cześć 60 rocznicy 
urodzin towarzysza Bolesława Bieruta. Trze­
ba, aby w dyskusji · nad projektem Kon~ty­
tucjl malazły wyraz uczucia gorącej mi­
łości I Prz:vwlą.zanla do towarzysza Bieruta, 
twórcy WlelkłeJ Ka.rty praw narodu poi· 
sklego. Trzeba. aby cały nasz naród - a 
więc I spolPczeństwe f,odzl i wojewód7twa 
- w toku dyskusji nad projektem Konsty­
tucji, w toku wykonywania chlulJnvclo zo· 
bowiązań na cześć 60-lecla urodzi~ towa­
rzysza Rie. uta, jeszcze mocniej zjednoczy! 
się wokół rządu ludowego I partii do walki 
o Pokój, o zwycięstwo socjalizmu. 

Dla uczczenia 60-lecia urodzin tow. Bieruta 
nanej poza planem. • • • i 

Radosne meldunki włókniarzy 
Ponadto zobowiązania podjęły także: Główny Insty-

1
. 

tut Pracy - Zakład Wytwórczości i Organizacji Prze­
mysłu Włókienniczego i Zakład Włókien Syntetycznych. 

Zakład Wytwórczości I Organizacji Przemysłu. Włó­
kienniczego . zobowiązał się m. in. przyspieszyć wprowa­
dzenie instrukcji o sposobie analizy plac tkaczy 1 prz11- j 
dek oraz schematu czyszczf;nia przędzarek obrączko- I o realizacji zobowiązań 

Pomyślnie realizuje podjęte 
zobowiązania zaloea ZPB IM. 
ARMlI LUDOWEJ. W przę­
dz11lni średnioprzędnej wyróż­
nia się zespół majstra Wlaze­
ła, osiągający 110 proc. wy­
konania planu. 

Zatrul'.!niona przy montażu 
rur jarzeniowych, Janina Al­
bińska z ZAKŁADÓW WY­
TWÓRCZYCH APARATÓW 
TELEFONICZNYCH, na cześć 
60 rocznicy urodzin towarzy­
sza Bieruta postanowiła wy­
konać tysiąc sztuk oprawek. 
Alhińska zobowiązanie swoje 
zrealizowała na dwa dni przed 
terminem 

W ZWAT zobowh1zanla swe 
wykonaL już również pracow­
nicy księgowości. 

* • 
Pracownicy przewijalni 

ZPJG IM. PKWN dali ponad 
plan 120 kg. przędzy. W rea­
lizacji tego zobowiązania wy­
różniły się - Józefa Boczkow­
ska, Stanisława Rózga, Leoka­
dia Deptuła i Aniela Maj, o­
siągając od 122 do 138 proc. 
planu. Oddział obrączniaków 
zrealizował swoje zobowiąza -
nie w 20 proc. 

• * • 
Codziennie napływają mel­

dunki o przedterminowym wy­
konaniu zobowiązań przez ze­
społy i poszczególnych pra­
cowników ZAKŁADÓW ME­
CHANICZNYCH IM. STRZEL­
CZYKA - pisze korespondent, 
tow. Klimczak. Traser Wac­
ław Stanlo przyśpieszył ter­
min realizacji zaplanowanych 
prac o siedem dni. W 100 proc. 
wykonała zobowiązania bry­
gada remontowa ob. Stankie­
wicza. Pracownicy magazynu 
podnieśli jego przelotowość 
o pięć procent oraz uporząd­
kowali kartotekę. 

Załoga „Pa-Fa-Wagu" 
wyprodukowała już 

5 wagonów · ponad plan 
Rzucając towarzyszom pra­

cy z miBRt I wsi całego kraju 
hasła aocjalistycznego współ­
zawodnictwa zobowiązaniowe­
go na cześć 60 rocznicy uro­
dzin Prezydenta i święta 
1 Maja - robotnicy „Pa-Fa­
Wagu", świadomi wagi swych 
&lów, wykonują swe zobowią­
zania z nadwyżką. 
Mówią o tym wynik! 15 dni 

realizacji zobowiązań. 
I tak: załoga W-7 wypi;o­

dukowała już 5 wagonów to­
warowych ponad plan. . 
Załoga działu budowy urzą­

dzeń do wagonów krytych 
wykonała już dodatkowo czę­
ści do , 60 jednostek produk­
<..y.in.vch; grupa srawaczy z 
wydziału budowy pudel do 
wagonów osobowych - . Latu­
~ek. TomaRzewski. Malich I 
Głaszewska. która zohowiąza­
!a ~ię w marcu br. wykon »~ 
2 ramy do wózków 56 W. w 
ciągu JO dni. wykonała do­
datkowe prace przy jednej 
ramie; inni robotnicy tego 

wydziału, jak np. malarz 
Franciszek Matela oraz spa­
wacze Kazlrnien Ciemięga . l 
J ózet Sawicki realizują swoj.j 
normę w granicach od 200 do 
ponad 225 proc. 

Wykonają plan 
z nadwyżką 

Załoga Zakładów Im. Marci­
na Kasprzaka w Warszawie, 
która na skutek słabej orga­
nizacji pracy nie wykonała w 
pełni planu ' za luty br„ dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta, postanowiła usu­
nąć niedociągnięcia · i całkowi­
cie przełamać trudności. 

Wszystkie postanowienia zmie­
rzają do wykonania planu za 
marzec w 100 proc., zaś planu 
za kwiecień z nadwyżką, tak 
&by odrobione zostały w peł­

ni niedobory produkcji z lute­
ao. 

Wzrośnie produkcja 
Załoga Zakładów M-32 zo­

bowiązała się podnieść iPro­
dukcję o 3 procent oraz zbu­
dować prototyp prostownika 
bezpompowego, a w II kwar­
tale bt. wykonać ponad plan 
1 prostownik. Łączna wartość 
dodatkowej produkcji wynosi 
76.104 zł. 

479 tys. zł · oszczędności 
W liście do Prezydenta Bie­

ruta załoga ZPDz Im. Kasprza­
ka pisze między innymi: „W 
związku ze zbliżającą 1!ę SO 
rocznicą Twych. urodzin, prze­
syłamy Cl, Towarzyszu Pre­
zydencie, moc szczerych i ser­
decznych pozdrowień. życzy­
my Ci długich lat życia dla 

Metalowiec 

Władysław Pipiorski 

zakończył realizacj-a 

zadań Sześciolatki 
Z nleukrywan11 radością 

I durną zameldował ob. 
Władysław P!piorski, Hu­
sarz z Łódzkiej Fabryki 
Maszyn, o wykonaniu do 
dnia 17 b~. przypadają­
cych na niego. zadań Pla­
nu 6-letnlego . 

Sukces ten zawdzięcza on 
swojej wytrwalej i ofiar­
nej pracy oraz przestrze­
gani u socjalistycznej dys­
cypliny. 

Ob. Piplorski, przez za­
stosowanie szeregu uspra­
wnień uzyskiwał przecięt­
nie 280 proc. wykonania 
normy. a obecnie na cze~c 

urodzin Prezydenta Bieru­
ta, postanowił zwlększvt 

wydlljność swej pracy o 
ia I sze 2 proc. 

dobra klasy robotniczej nasze­
fo kraju i szczęśliwej przy­
szłości mas pracujących. 

(Dal~zy ciąg na str. 2) 

wych. ~ 
Zakład Włókien Syntetycznych skróci o 30 dni opra­

cowanie metody kontrolnej przydatności mas celulozo-

'""~.:.:~„~.~„~~?.~;:~~i~„~~.~~.~~„~~~~~~,~~~~:"'11u11111111•11•m11u11n"'"„,„ 

Tak się zaczęło 

Rok 1938. Armia hitterowska czyni ostatnie przygotowania do zbrojnej agresji. I niemal 
w przededniu napaści na Polskę prz11bywa do War1zaw11 niemiecka delegacja wojskowa 
z komendantem Akademii Wojennej, gen. Liebmannem na czele, w celu wzięcia udzfalu 

w ćwiczeniach pokazowych w centrum wyszkolenia piechoty. 

NA ZDJĘCIU: fra.gment pobytu wojskowej de!egacji niemieckiej w Polace w 1938 roku. 

Tak ~ię skończyło 

Zdradziecka wsp61praca kliki sannryjnej z hltleTowcami przyniosla. Pol~ce dtugoletnią o­
kupację hord hitterow"kich. 

N A ZDJF;ClU: zawieszenie flagi · hitlerowskiej 11a Wawelu w Krakowie. 

,, 
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St'R. 2 ,~ OLOS ROBOTNICZ~ J 

Towarzysz Bolesław Bierut 
Zc11nttszezaniy frag~ntu 

artylrnlu wstępnego „No­
wych Dróg" (Nr J (33) -
marzec 1952) pt. „A pe L Pa­
fawagu, ChrapLewa i Mi­
lina". 

Towarzysz Stalin ucey 
nas, że „ludzie wybitni stać 
się mogą naprawdę wybit­
nymi jednostkami, jeśli ich 
idee i dążenia są rzeczywi­
stym wyrazem potrzeb eko­
nomicznego rozwoju spale-

/ czeństwa, potrzeb przodu­
' jącej klasy ... " 

Życie towarzysz.a Bieruta, 
czterdzieści kilka lat jego wal­
ki o wyzwolenie społeczne i 
Darodowe ludu polskiego sta­
nowi szczególnie dobitną ilu­
•tracj ~ glębokiej prawdy słów 
towarzysza Stalina. 

Kiedy towarzvsz. Bierut ja­
ko młOdy, kilkunastoletni ro­
botnik, syn chłopa, stawał po 
:raz pierwszy w szeregi świa­
domych bojowników o wol-
111ość, klucrowe dla Polski by­
ło z.agadnienie walid o wy­
zwolenie społeczne i narado­
we. Zagadnienie to mogło być 
:rozwiązane tylko w jeden spo­
~ób: przez rewolucję ludową,' 
obejmującą · cale ówczesne 
państwo carów, rewolucję, w 
której decydującą silą musiał 
być sojusz irobotniczo-chłop­
•ki, kierowany przez świ~do­
rną rew<ilucyjną klasę FOb<ltnl­
czą. O takie vyłaśnie rozwiąz.a­
nie walczył polski rewolucyj­
ny ruch robotniczy, walczył 
od najwcześn iejszych lat swej 
działalności - towarzysz :aie­
rut. 

Naród polski zna życie to­
warzysza Bieruta, iycie .całko­
wicie po~więcone temu wiel­
kiemu i szlachetnemu celowi. 

Jako kilkunastoletni uczeń 
- or~anizator strajku szkol­
nego mlodzieży polskiej prze­
ciwko brutalnej polityce ru-
1yfikacyjnej caratu. 

W okresie wojny imperiali­
sty~nej 1914 - 1918 r. -
liwiadomy bojownik pn:eciw­
l<o imperializmowi, bojownik 
o rewolucję proletariacką 
przeciwko frnperialistycznej 
rzezi. 

Od pierwszych dni Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej płomienny 
iwolennik Października i so­
lidarności polskich mas ludo­
wych z republikami radzie­
ckimi, bojownik o władzę dyk­
tatury proletariatu w Polsce. 

W okresie międzywojennego 
dwudziestolecia - niezłomny 
i ofiarny działacz rewolucyj-

uy, cz!Qnek KomunJ.stycz.nej wszystkich żywych all narodu jest towarzysz Bierut, zaś ja- więzi z masami, uczenia się od 
P artii Polski od pierwszych w ·narodowym froncie walki o ko przewodniczący Komi6j! mas. Towarzys:i Bierut osobl­
chwil jej powstania , zaslużo- pokój i realizację Planu Sze- Konstytucy jnej kieruje całą stym przykładem niezmordo­
ny działacz spóldtielczy i ścioletniego. ogromną, historycznej wagi, wanie uczy partię trudnej 
związkowy, kierownik wiei- 7.awsze niezłomny szermierz pracą, związaną z dyskusją i sztuki .zachowania łączności z 
kich nielegalnych organizacji ~ojuszu polskiej klasy robotni- opracowaniem .Konstytucji. najszer~zymi masami ludzi 
okręgowych KPP: dJlbrow- czeJ i narodu polskiego z ro- Towarzysz Bierut łączy w pracy w Polsce, daje nam 
akiej, śląskiej i łódzkiej, wie- syjskim ruchem rewolucyj- sobie niezłomny hart rewolu- wzór umiej ętnego wsłuchiwa­
loletni więzień polityczny. ' nym, z państwem radzieckim cjonfsty, głęboką i płomienną nia się w głos mas ludowych, 

W ponurą noc hitlerowskiej - pa~stwem Wielkiego Pa~- O:enawiść do wszelkiego wy- skupiania dokoła siebie za­
niewoli - jeden z czołowych dzlermka, z partią bolszewi- zysku t ucisku człowieka przez równo partyjnych jak i bez­
organiultorów Polskiej Partii ków- partią Lenin.a i Stalina. człowieka, z gorącą miłością partyjny,ch robotników i chło­
Robotniczej, która wysoko W każdym z tych okre.sów do wielkiej przeszłości narodu paw dla mobilizowania ich do 
wzniosła sztandar ogólnonaro- towarzysz Bierut - boiowmk polskiego, z głębokim poczu- wielkiej pracy budowania 
dowego, demokratycznego o. socjaliz:n .i czołowy budow- ciem więzi ze wspaniałą tra- Polski Socjalistycznej. 
fro,ntu walki przeciwko taszy- mczy SOCJalizmu w Polsce .- dyc,ią polskiego postępu. Działacz typu leninowsko -
stowsklm okupantom, wzięła Jest rzec:i;yw1stym wyrazicie- Przez cale życie związany z stalinowskiego powinien pa­
na swe barki ciężki trud kie- Iem potrzeb wszechstronnego bohaterską polską klasą ro- siadać umiejętność waL~i o 
rowania tym frontem, reali zo- rozwoju. Polski, rzec.zy,vlst;tn; botniczą I obdarzony jej naj- rozwój tego co nowe, co po­
wania przodującej roll kl~sy wyrazicielem potrzeb. 1 ~ązen szlachetniejszymi cechami, to- stępowe. Towarzysz Bierut we 
robotniczej Polski w walce polskiej klas;;- robotniczei, na- warzysz Bierut łączy w swej wszystkich zagadnieniach -
narodowo-wyzwoleńczej. rodu polskiego. Towarzysz osobie te wszystkie właściwo- czy' będą to sprawy współza-

Organizator i przewodniczą- Bierut. uczył i UCf:;t n_asz naród ści, które cechują działacza wodnictwa socjalistycznego, 
cy Krajowej Rady Narodowej rozum!eć warunki historyc:qi.e proletariackiego, bolszewickie- rozwoju spółdzielczości pro-

. . ' rozwoJu Polski, uczy naród g l · ko tal' o sk'e d k · · · · ktora zalozyła funda;menty no- polski ks taltować swoje la- o, enmows - s m w 1 - u cyinei na wsi, rozWOJU so-
wego, ludowego panstwa pal- z go typu. cjalistycznej kultury polskiej, 
sKiego, nieprzejednany w wal- sy. . Działacz proletariacki typu czy też polityk! międzynaro-
ce przeciwko nacjonali.Btycz.no- Olbrzyi_ni Jest udział to"'."a- leninowskp - stalinowskiego dowej - wskazuje Ram zaw­
opoctunistycznej grupie Go- rzys~ B~eruta we wszys~k1m, musi łączył w sobie silę sta- sze to, co w danym zagadnie­
mułki która usiłowała zlikwi- co wielkiego dokonuje się w nowiska teąretycznego z do- niu jest nowe, ważne, decydu-
dowa6 KRN, podporządkować Poh;ce. świadczeniem pracy praktycz- jące. 
ją londyńskiemu „rządowi" Plan Sześcioletni WYtycza nej, politycznej I organizacyj- Towarzysz Bierut, wierny 
emigranckiemu, kapitalistycz- drogi przeks.z.tałcenia Polski w nej. Towarzysz Bierut daje uczeń Stalina, stal się dla mas 
no - obszarniczej agenturze kraj nowoczesny, przemysło- nam przykład jak łączyć nie- ludowych uosobieniem partii, 
amerykańskiego i angielskiego wy, kulturalny i z.a.możny, wy- złomną wierność zasadom, jej wielkich celów, jej boha­
imperiali"Łmu. tycza drogę zbudowani11 so- głęboką wiedzę teoretyczną, terskiej walki i jej olbrzymiej 

Od pierwszych dni wy~wo- cjalizmu w naszynt kra-ju - nieprzejednaną walkę z wszel- pracy. Właśnie dzięki temu 
lenia _ przewodniczący, a na- towarz.ysz Bierut jako Prezy- kim! przejawami oportunlz- dokoła jego osoby dokonuje 
stępnie Prezydent Krajowej dent Rzeczypospolitej l jako mu z umiejętną, wnikliwą l się zespolenie w walce l w 
Rady Narodowej, niezmordo- Przewodniczący Komitetu Cen- trzeźwą oceną rzeczywistości, pracy wszystkich żywych sił 
wany organizator ludowej. tralne110 PZPR brał decydu- codziennym stałym kierowa- narodu, wszystkich patriotów: 
państwowości polskiej, kieru- jący udział w jego opracow11- niem prakty){ą pracy partyj- wszystkich uczciwych Pola­
jący narodem polsklm w wal- niu, stoi dz.iś na czele walki nej i państwowej. ków - członków partii I bez­
ce 0 przepędzenie hitlerow~ o jego wykonanie. Działacz typu leninowska - partyjnych, robotników i 
;;kiego oJrupanta z całości ziem Odbudowa Warszawy napel- stalinowskiego musi posiadać chłopów, inteligencji i wszyst-
polskich, o powrót do macie- nla uzasadnioną durni\ cały umiejętność utrzymywania kich ludzi pracy. 
rzy Ziem Zachodnich, kieru- naród polski - towarzyŚz r-----------------
jący masami ludowymi w Bierut od pierwszej chwili ---------
wielkim dziele odbudowy kra- wyzwolenia walczył o .szybkie R I • • f ł . • 
ju, zdruz.gotania reakcyjnego tempo odbudowy stolicy, brai ezo UCJa Wiecu pro es acyJnego 
podziemia i mikołajczykow- l bierze bezpośredni. kierow-
skiego PSL. nic.zy udział w planowaniu tej w Warszaw" 

Kierownik Pohóklej Partll budowy, czuwa stale nad jeJ le 
Robotniczef w walce przeciw- . rozwojem.­
ko odchyleniu prawicowemu 1 Dokonuje się w kraju wlel­
nacjonalistycznemu, które usi- ka r.ewolucja kulturalna, mi­
łowało zepchnąć partię w blo- lionowe masy ludowe biorą po 
to titowskiej zdrady. raz piei-wszy w historii Polski 

w posiadanie olbrzymi postę­
Niestrudzony bojownik re- powy dorobek kultury naro­

wolucyjnej jedności polskiego dowej - towarzysz Bierut nie-
111chu robotniczeiio, organiza- strudzenie ki'eruje procesem 
tor zjednoczenia proletariatu rewolucji kulturalnej, wyty~ 
polskiego na gruncie marksiz· cz.a jej drogi, czuwa nad jej 
mu-leninizmu. przebJ.egiem. 
Przewodniczący Polskiej Projekt nowej Kazu;tytucjl 

Ziednoczonej Partii Robotn1- PolBkiej RzeczypOBpolitej Lu­
czej, wychowawca partii I na- dowcj ujmuje w formę praw­
rodu w duchu płomienriego i ną dotychcz.asowe zdobycze 
glębokiego patriotyzmu i pro- ludu pracującego Pol.ski, two­
letariackiego internacjonahz- rzy ramy dla dalszego rozwo­
mu, Organiz.ator zespolenia ju naszego państwa. Autorem 

(Dalszy ciąg ze str. 1) 

My, ludność Warsz.a.wy, 
miasta okrutnie zniszczonego 
w czasie 05tatniej wojny, mia­
sta, które jest pomnikiem pro­
testu przeciwko masowej zbro­
óni i wojnie, mamy szczegól­
ne prawo i obowiązek potępić 
dziś agresorów, którzy prze­
ścignęli w okrucieństwach i 
zwyrodnieniu hitlerowskich 
zbrodniarzy. 

My, ludność Warszawy, w 
któ-rej na pamiętnym II Swia­
towym Kongresie Pokoju u­
chwalony został bezwarunko-

ilę dzisiaj, a'by z.a.karu tego 
nikt nie przekraczał bezkar­
nie. 

My, ludność Warrszawy, sto­
licy pokój miłującego narodu 
polskiego, solidaryzujemy się 
z orędziem przewodnicząceio 
Swiatowej Rady Pokoju -
Joliot-Curie, wzywającym na­
rody wszy&tkich krajów do 
gniewnego protestu przeciw­
ko stosowani\l bron! bakterio­
logicznej i żądamy natych­
miastowego zaprzestania zbro­
dni, popełnianych przez ame­
rykańskich najeźdźców Wobec 
narodów koreańskiego i chiń-
skiego, ' 

------------------------ p(.\(istawowych ziiłożeń I arty­
1 

wy zakaz stasowania wszel­
kiego rodz.aju broni masowej 
zagłady, mamy szczególne 
prawo i obowiązek domagać 

Potężny protest 1 oburzenie 
narodów świafa wobec tej 
nowej zbrodni przeciwko ludz­
kości musi powstrzymać ręce 
ludobójców usiłujących bro­
nią masowej za,glady zdławić 
Wolność narodu koreańskiego, 

Ostatnia droga Henryka lukreca 
W Aru5ZA W A (PAP). )ilnia 

18 bm. odbyt się w Warsi;a­
wie pogrzeb :posła Henryka 
Lukreca 

Nad grobem na cmentarzu 
wojskowym na Powązkach 
przemówił przewodniczący 
Centralnego Komitetu SD -
Wa . ław Barcikowski, ktQ.ry 
qdekoroweł następnie trumn1: 
orderem Odrodzenia Polski 
III kl„ nadan}m pośmiert-

nie Henrykowi Lukrecowi 
przez Prezydenta R.P. 

DaleJ przemawiali: prezes 
Komitetu do Spraw Radiofo­
nii „Polsl~ie Radio'" - R. Ga­
domski, przedstawiciel Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich i Związku Literatów 
Polskich, red. A. Weber oraz 
w imieniu przyjaciół zmarłe­
go prot. Dr Michałowicz. 

„Ty lko Wasze proies:ty 
przeszkodzić mogq 

wznowieniu egzek'.ucji w Grecji" 
List Beloianoisa i towarzyszy 

PARYŻ {PAP).- Beloiannls 
t inni skazani przez monar­
cho - faszystów na śmierć pa­
~l'ioci greccy przesłali do r~­
dakcji dziennika „L'Humam­
te" następujący list, zaadreso­
wany do wszystkich ich o­
brońców na całym świecie. 

„Do tych wszystkich, którzy 
'\VBkzą o wyrwanie nas z rąk 
oprawców! 

Drodzy Przyjaciele! Nigdy 
nie zapomnimy tego, co dla 
nas robicie. Wasze szlachetne 

w1sllki, aby uratowa~ nas 
przed śmiercią będą stanowić 
jedną z najpiękniejszych kart 
w historii walki o lepsze ju­
tro, o świat, w którym nie 
będzie strachu przed wojną I 
głodem. 

Niebezpieczeństwo, jakle 
nam grozi," jest większe niż 
kiedykolwiek. Tylko Wasze 
nieustanne wysiłki mogą prze­
szkodzić wznowieniu maso­
wych egzekucji w Grecji. 

Dla uczczenia &O-lecia 
ł·owarzysza Bolesła Ha 

urodzin 
Bieruta 

(Dalszy ciąg ze str. 1) kawałek ziemi został obsiany 
oraz zakończyć siewy na 6 dni 
przr;d terminem. 

kułów projektu Konstytucji 

Buława Eisenhowera 
(„Zpf:n\erz Wolności") 

My, ludność Warsz.a.wy 
miasta pokoju - wzywamy 
wszystkich patriotów polskich, 
aby swój gniewny protest 
przeciwko zbrodniom podże­
gaczy wojennych poparli no­
wymi wysiłkami dla wzmo­
żenia siły naszej ojczyzny, si­
ły obozu obrońców pokoju, 
kultury i wolności n.a całym 
świecie. 

I Narada · ko~(eł wiejs~ich 
w sprawie rozwoiu 

sp6łd1ielczof ci 
produkcyjnej 

Wczoraj w sali konferen­
cyjnej Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej ·W Ło­
dzi odbyła się narada aktyWu 
kobiet ze spóldzielni produk­
cyjnych, kobiet - członków 
komitetów zało,życielskich o­
raz indywidualnie gospoda­
rujących chłopek, z terenu 
województwa łódzkiego, po­
świę'ćona zagadnieniom spół­

dzielczości produkcyjnej. 
Kobiety ze spółdzielni pro­

dukcyjnych z dumą dzieliły 
się osiągnięciami swYch spół­
dzielni, opowiadały o swej 
walce z trudnościami l o tym, 
jak walczyły z wrogą, kulac-
1,ą propagandą. 

Kobiety z komitetów zało­
życielskich z uwagą i zainte­
resowaniem słuchały przepo­
jonych dumą słów kobiet ze 
spółdzielni produkcyjnych i 
stwierdziły, że po powrocie 

Załoga naszych zakładów dla 
uczczenia dnia Twych urodzin 
podjęła zobowiązanie produk­
cyjne n11 ogólną sumę 479.131 
złotych". Usunąć braki w przygotowan_iach do siewów 

do SWYCh gromad dołożą 
jeszcze więcej starań, aby 
przyczynić się do powołania 
w ich wsiach zespołowych 
gospodar&tw. Zakończymy akcję siewną 

przed terminem 
Traktorzyści POM w Dębo­

wej Górze, w powiecie skier­
n iewickim, uczczą 60 rocznicę 
urodzin towarzysza Bieruta 
wydajniej szą pracą. Zobowią­
z:ili się oni zakoń.czyć akcję 
siewną w ciągu 12 dni, tj. 2 
(!ni przed wyznaczonym ter­
minem. Poza tym każdy trak­
torzysto. postanowi! zaoszczę -
dzić 1 kg paliwa na każdym 
h ::!ktari e w przeliczeniu na 
orkę średnią. 
Załoga POM w Dębowej Gó­

rze wezwała do wspólzawod -
nktwa w prudterminowym 
zako1\czenlu akcji siewnej 
POM w Daszynie, w powiecie 
łęczyckim. 

Nie będzie odłogów 
Na zebrani:i gromadzkim w 

Orncięwie, w pow. sieradz­
k im, chłopi, pragnąc uczcić 
6~) rocznicę urodzin Prezyden­
ta Polski Lunowel - towa­
rzy,-za Rolestąwa Bieruta, po­
stanowili poprzez siew rzędo­
w y i stara nn.1 piel~gnacjq roś­
)in.. zwiększyć 7biory wszyst­
kich zbóż itlos:iwvch o I kwin­

WIĘCEJ ZAINTERESOWANIA 
REMONTEM PRYWA'rNYCH 

SIEWN!KóW, 

W !!minie BARCZEW. w po· 
wiecie sieradzkim, w czasie li1-
strao;i stanu przygotowania do 
si~wów wiosennych., Komi•jA 
Roln<. GRN stwierdziła, że 
SOM jest całkowicie gotowy 
do akcji. ·18 siewników SOM 
zostało jui; l!runtownie wyre· 
montowanych.. W podobnym 
stanie znajdują 1ię także siew· 
niki nawozowe. Stwierd~ono 
również, że plan pomocy Sl\­
aiedzkiej jest &porządzony. 

Jednak zbyt m·nło troski wY· 
kazana o wyremontowanie !O 
prywalnych siewników, zna jdu­
jących się w gromadach u in· 
dywidualnie iiospodarująoycb. 
cb.łopów. 

Gminna Spóldzielnia w Bar 
czewie nie jest iaopatrzon11 
doslaleczoie w nasion•, iak np. 
p.tuuki, fasoli i lforczycy. 
Chłopi dopominają się o te· na· 
5io11a, a Centrala Nasienno nic 
nie robi, aby ie dostarczyć. 
Powoduje to trudności w prt.y· 
folowaniach dof a!ic ii siewne;. 

, BRAK TROSKI 
O ZAGOSPODAROWANIE 

ODLOGóW 

t ; I z hektara. Równocześnie W ~mi nie CIOSNY, w pow. 
chłopi z Or:lczewa zobowiąza- \ l:rzezińskim, SOM przygo towo ł 
li się dopilnować, aby każdy w~zystkie maszyny do wiosen· -- ·- ·----- - .. · -·-~ ·- ·--

nej akcji <iewnej, 15 siewników 
zbożowych. i 2 siewniki nąw"­
zowe znajdują się już w pu­
sze zególnych gromadach., Plan 
umów na użytkowanie sprz~lu 
SOM wykonano w 115 proc. 
Na 46 siewników prywatnych 
1 tylko wymaga jeszcze drob­
nej naprawy. 

GRN w Ciosnach dotąd nie 
rozslrzyinęła •prawy odłol!ów. 
W ~minie tej bowiem znajduje 
5lę 146.6 ha odłoaów, z czel!p 
około 60 proc. stanowili nieu­
tytki, nadające 1ię tylko na za­
lesienie. Brak nintere$owania 
GRN likwidacją odłogów apra· 
wił, że do tej pory olbrzymie 
pcłacie ziemi nie posiadają u­
żyl\lowników. W GS brak je•l 
nasion na zagospodarowanie u· 
gorów. Z niedocią~nięciami ty· 
mi trzeba co rvchlcj skończyć. 

SOM W 
0

ZLOCZEWIE 
GOTOWY· DO AKCJI 

Prezydium GRN w ZLOCZE­
WJE, powiatu aieradzkieJ!o, 
wrn z Komisją Rolną i ak lv­
wem wiejskim, energicznie kie. 
ruje przygotowaniem do kampa­
nii siewnej. Kilka dni !emu Ko· 
mis ja Rolna razem z przcwod· 
niczącym GRN udała się cio 
wszystkich gromad, celem zlu· 
slrowania stanu gotowości 
sprzętu do siewów. Maszyny 
SOM.. ti. 15 siewników zbo:to-

wych i 3 siewniki nawozowe, są 
'll<)'remontowane i przydzielone 
odpowiednim gromadom, Pli.n 
umów na użytkowanie sprzętu 
:i:ostal zrealizowany w 103 proc. 
SOM posiada dostateczną ilość 
części zamienny-eh, tj . lemieszy, 
trybów do siewników itp. Siew­
ników prywatnych w tej gmi­
nie jest 42 i wszystkie znajdu· 
ją się w stanie gotowości do 
eiewów. 

PRZYGOTOWANIA 
DO SIEWóW 

w GMINIE KROSNIEWICE 

Specjalny pociąg 
umożliwi , szybszą 

budowę i przebudowt: 
torów koląiowych 

BYDGOSZCZ (PAP). Robot­
nicy warsr.tatów drogowych 
PKP w Bydgoszczy oddali d.o 
użytku, pierwszy tego typu w 
kraju, nowoczesny pociąg, któ­
ry stanowi zmechanizowany 
oddział drogowy. Pociąg J;en 
składaj ący się z 24 wagoni'>w, 
służyć będzie do budowy I 
przebudowy torów kolejo­
wych. 

Gmina KROSNIEWICE koń· 
czy przygotowania do wiosen· 
nej kamp anii siewnej, W SOM 
wszystkich 17 siewników zosta· 
ło wyremontowanych. , gotowe 
do akcji są także 2 siewniki Masakra jeńców 
nawozowe oraz 2 dołown iki. • K d 
Umowy na wypożyczenie m.i· na wyspie OŻe O 
szyn SOM zostały zawarte w PEKIN (PAP). Według do-
100 procentach. Na 96 siewni· niesień korespondenta agen­
ków prywatnych 58 jest w do· cji amerykańskiej „United 
brym •tanie, pozo•tałe zaś re· Press" pz: dnia 15 marca br. 
mcntuje SOM. 20 malorolny1n z Pusanu, w dniu 13 marca 
chłopom udzieli pomo<.y po ·J. na wyspie Kożedo d\)szlo do 
c~as siewów 43 bogatszych nowej masakry jeńi::ów wo­
chlopów. Gminna Spółdzielni a jennych . Ameryk ~nie zamor­
r<'zdzi ela już mi ę dzy „kontr1k- dowali i poranili około 40 lu­
fc,wiczów" kwalifikowane z; ar· rlzi. P re tekstem do popelr.ie­
no . siewne N oz nawozy sztucz· nia te.I zbrodni było to, że 
ne. 136 kw. nawozu azotowe~0 jeńcy odm~wiali zlożenia de­
Mzprowadzon'> w wołnei sprn· klarncji, Iż rzekomo nie chcą 
c\aży, " bród jest również ta. , repatriować sie do Korei Pół­
kich nawo7ów, iak waono i •ól. nocnej . 

, 
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Zbrodniarze amerykańscy rozpoczęli w 
otwartą wojnę b~kteriologiczną 

Korei 

Komunikat komisji prawników-dem~kr~tów zdanie o przeprowadzonych 
przez nas badaniach. 

PEKIN (PAP). Jak donosi 
Agencja Nowych Chin, Ko­
misja Międzynarodowego Sto­
warzyszenia Prawników - De­
mokratów, która znajduje 1ię 
od dwóch tygodni w Korei, 
ogłosila następujący komuni­
kat dla prasy: 

Mianowana przez Mi!l-
dzynarodowe Stowarzyszenie 
Prawników Demokratów ko­
misja dl'a zbadania zbrodni 
popelnianych w Korei zakoń­
czyła zbieranie dowodów i 
wkrótce przystąpi do opraco­
wania sprawozdania. Jednak­
że z uwagl. na niecierpiące 

graniczni' wstrząśnięci fak­
tami, ktore stwierdziliśmy i 
które naszym zdaniem gą 
bezsporne. Wkrótce przcdsta­
wil~y szczegółowe sprawo-

Depesza została podpisana 
przez przedstawiC\ieli organi­
zacji prawników Austrii, An­
glii, Belgii, Brazylii, Chin, 
Franci i, Polski i Wioch. 

Dalsze zrzuty, zakażonych owadów 
PEKIN (PAP). - Agencja 

Nowych Chin donosi z Phe­
nianu, że amerykańskie samo­
loty wojskowe dokonują na­
dal w Korei zrzutów bomb z 
owadami, zakażonymi zaraz­
kami chorób epidemicznych. 

Zrzutów takich samoloty A­

merykańskie dokonały ostat-

nlo w rejonie Hamhynu na 
północny wschód od Pheniap 
nu. 

Specjalne brygady do wal:­
ki z epidemiami wyruszyly 
natychmiast na miejsca zrzu­
tów i przystąpiły do niszcze­
nia skupisk zakażonych owa• 
dów. 

zwłoki okoliczności, komisja.----------------------~---­
już obecnie wysiała depeszę 
qo przewodniczącego, wice- Ceły 
przewodniczących i sekreta­
riatu Międzynarodowego Sto­
warzyszenia Prąwników " De­
mo)l:ratów, zezwalając jedno­
cześnie na ogłoszenie jej tek­

świat potępia potworne 
imperialistów w Korei 

zbrodnie 

stu w prasie. 
Wysiana przez komisję de­

pesza stwierdza: 

MOSKWA {PAP). - Agen­
cja TASS podaje z Delhi: 

Dzienl)ik hinduski „Cross­
rods", . potępiając imperiali­
stów amerykańskich za stoso­
wanie broni bakteriologicznej 
w Korei, pisze: Na całym 
świecie wzmaga się potężny 
ruch protestacyjny. Niechaj 1 
w Indiach zabrzmi głos prote­
stu przeciwko tej nikczemnej 
zbrocfnl wobec ludzkości. Na­
leży ujarzmić ludobójców. 
Wszystkie orgaaizacje demo­
kratyczne powinny natych­
miast zaprotestować przeciw­
ko zbrodniom agresorów ame­
rykańskich 1 zjednoczyć nasz: 
qaród w walce o pokój w Ko­
rei. 

* • • 

rzenle w demokratycznych 
kołach Finlandii. Dziennik 
„ Tyekansan Sanomat" pod. 
kreśla, że nikczemna zbrodnia 
imperialistów amerykańskich 

wy~ołala oburzel)ie narodów 
całego świata. 

• „ • 
EUDAPESZT {PAP). - Ko· 

mitet Wykonawczy Międzyna­
rodowego Związku Studentów 
przedyskutował sprawę stoso­
wania broni bakteriologicznej 
przez wojska amerykańskie w 
Korei. Zasadnicze przemówie­
nia w tej kwestii wygłosili -
delegat młodzieży koreańskiej 
Pe Kl Czun i przedstawiciel 
Ogólnochińsklego Związku 
studentów Ko Tsal-suo. 

Zbadaliśmy s~czególnie sta­
rannie doniesienia o stosowa­
niu · broni bakteriologicznej 
przez wojska amerykańskie. 
Zgromadziliśmy dowody, któ­
re, naszym zdaniem, potwier­
dzają, że muchy i inne owa­
dy, nie mąne dotychczas w 
Korei, znalezione został)' w 
ciągu ostatnich tygodni w 
wielu okręgach w takich oko­
licznościach, które wskazują, 
te owady zostały zrzucone w 
wielkich ilościach z powietrza. 
Swiadczą o tym m. In. 
znalezione części specjalnych 
pocisków. Wiele tych owadów 
J!lk stwierdzili rzeczoznaw­
cy, było zarażonych cholerą, 
tyfusem, dżumą I innym! b11k~ HELSINKI (PAP). - Opu­
terlami chorobotwórczymi. blikowane w prasie wiado­
Wypadkl zachorowań na cho- mości o stosowaniu przez ln­
lerę ! dżumę stwierdzano w terwentów amerykańskich bro­
c~ągu kilku dni po znalezie- ni bakteriologicznej w Korei 
mu tych owadow i tylli:o h d l h Chi 

Mówcy zaapelowali, by ko­
mitet uchwalił rezolucję, na­
wołującą studentów na - ea­
łym świecie do niezwłocznej 
akcji, by zmusić rząd USA do 
zaprzestania stosowania bro­
ni bakteriologicznej. 

w be~pośrednlm sąsiedztwie 
1

1 pólnocno - wsc o n c -
miejsca zrzutów. Byliśmy bez- nach wywołały głębokie obu-

Richard Squires 

DROGA WOJNY 
(Notatnik brytyjskiego oficera) 

w numerze ~lejszym - Orędzie Trumana to Orow. Jak wynika z jeg<1 pa-
rozpoczynamy druk szóste.go iłowa, a w $Smej rzeczy... mlętnlka - Grow, attache 
rozdziału książki Richarda Po krótkiej chwili przyja- wojskowy USA w Moskwie, 
Squiresa zatytułowanej: ciel mój wydobył z teki gru- zajmuje również odpowie­
„Droga .;.,ojny". by zapiec~ętowany pakiet. dzialne stanowisko w wywia-

_:_ Weź to - powiedział dzie wojskowym USA. 
Książka powyższa 11ka:r.;1ła izybko. _w tym. jest ~po- Przybycie gen. Qrow'a do 

się w Berlinie w ubiegłym wiedź na twoje pytanie. Frankfurtu nad Menem nie 
roku, nakładem wydawnl- Już bylem gotów otwQrzyć było prostym zbiegiem oko­
ctwa „Ruettenrund Lof:r_ii~g". paki.et, gdy przyj.aciel chwy- liczności. Grow P'fzybył tam 
JeJ autor - o tcer aorm~1 ry- ci! mnie za rękę. w czerwcu 1951 roku na na­
tnskieJ - brał udział w _ Nie tutaj _ odpowie- radę odpowiedzialnych kle­
walkach z hitlerow~mi ~ dział. _ Poczekaj otworzysz rownlków amerykańskie&:o 
1989 roku. Po 7..akoncz~ruu d ' wywiadu działających w Eu­
dzialań woje~ychi, Squ~e.<1 w Ju~~~ ulicy, przyjaciel mój ropie. Myśli, zawarte w po-, 
pozostał w :rruom w c - ciągnął dalej: danych powyżej wierszach -
rakterze oficera y.roJsk. oku- _ Jest to odbitka fotogra- Grow zamierzał wygłm;lć 
pacyjnych;. _obecnie m11!6zka ficzna pamiętników amery- właśnie na tej naradzie ne­
on w Berhme. . kańskiego generała. Kopię tę fów ameryk.aóskieeo szpieao-

W krótkiej przedmowie otrzymałem od pewnegQ oti- •twa. 
Squires pisze o przyczyn~ch, cera amerykańskiego we Pod datą 26 luteio 1951 
które skłoniły 10 do nap1sa- Frankfurcie nad Menem. Of!- roku Grow z.a.pisał w swoim 
nia tej książki , „Książkę m0 • cer ów tak był wzburzony po pamiętniku, co następuje: 
ią zrodzila wal.a walki z sza- zapoznaniu się z treścią pa- otrzymałem list od 
l~~ca~i, próbu)ący~ J'?Zl?8-- miętników, że zrobił ich fo- · G~ga Kinga, który pa-
lle pozar nowei woiny świa- tograficzną odbitkę, poleca- k.azywał moje notatki 
toweJ. Pra,gnę, aby znane mi jąc mi opubllkowanie tych Smithowi. któremu one 
fakt_y, dotar~ruJ0 atw1~~0fa~= papierków. bardzo podobały si~ Na-
ści mnych 1 • Y - I cóz umlerzasz teraz „tawałem na konieczność 
ty pomogły rozerwać z.as~~ę uczynić? - zapytałem przy• poc?.ynienla przygotowań 
kłamstwa i oszustv:a, Z'.l - j.aciela. do okre6U, który nastąpi 
rą podżegacze woJenm c~::ą - Nie bądź naiwny - od- po nadchodzllcel wojnie. 
ukry~ ~we wst:ętne czyny : parł pośpiesz.nie. - Wiesz, co King twierdzi, że Smith 
Książka Sqmresa <>?slama mó&:łbym ściągnąć na swojll interesuje się tym bardzo. 

~stępne Plan:\'. podz7gacz~ głowę za wy?anie tych :ze- Smith jest również pewny, 
woiennych. Szosty JeJ roz czyi Może wierzysz dale) w że ten rok będzie decydu-
d.ztał - zatytułowa.ny „$ło- bajki Morrisona o wolności j " 
wa i czyny" - ~al>l:sany zo- P'I'a5y w Anglii? Ta brytyj- ący ' 
atal po z.a.J?Oznamu .się autora •ka wolność prasy ogranicza Pamiętnik a;enCTała Grow'a, 
z fotograficzną ~op1ą parpięt- się tylko do niedrukowan~a to nie zwykłe zapiski jakie­
ników amerykanskiego gene- prawdy do - niedrukowarua goś Toma, Dicka czy Harre­
rała Grow'a - byłego attache wszysuctego, co zawiera <>?-- go. To pamiętnik oficjalnego 
woi~koweao USA w Mo- robinę prawdy 0 amerykan- prz.edstawiciela Blaleao Do­
skw1e. skiej polityce. A ten pamięt- mu. Z przytoczonej notatki 

nlk mówi właśnie całą praw- widać jasno, że w pamiętni­
DZIENNIK „DYPLOMATYN dę 0 tej polityce. Od chwili, kach wyrażone zostały -po­

gdy otrzymałem te kaTtki, glądy czło"'.ieka, &k.ierowane­
chodzę jak po rozżarzonych go przez Biały Dom do ~o­
węgl.ach. Weź je i zrób z ni- •kwy, poglądy uzg.odnlone I 

Ksiąilt.a moja była jut 
wlaśctwie zakończona l wła­
śnie z.amierzałem ol!dać lll 
do druku, gdy zaszły nowe, 
niespodziewane wydarzenia, 
które zmusiły mnie zn6w 
chwycić za pióro. 

Zacz~ło się od r01.mowy z 
jednym z moich przyjaci6ł, 
pochodzących z tamtej strony 
Elby. Pewnego siei-pniowego 
dnia 1951 roku, wkrótce po 
wymianie listów między Tru­
manem a Szwernikiem, po 
ucP,weleniu rerolucji (Jrzez 
Kongres USA i Ea.dę N!il­
wyż.szą ZSRR - spotkałem 
w pewne.i berlińskiej kawiar­
ni starego przyjaciela, kores­
pondenta pewnej ani::ielskiej 
gazet>'. 

Jak dziesiątki Innych ludzi 
w owym czasie - bylem 
i;ltlonny traktować posunii:cle 
Kongresu amerykańskiego, 
jako oznakę pewnego zlago­
dzPnia agresywne.I oolitvld 

. USA wobec Związku Radzie­
ckiego. 
Oczekiwałem od swego 

przyjaciela potwierdzenia mo­
ich przypuszczeń. Zagadną­
łem itO wówcz.as w ten spo­
sób: 

- Czy nie uważasz. tt>. rP-

mi. 00 ci .się podoba! 1.ze!em amerykańs·kieeo szple-
' • • !' &"OOtwa - Smithem, byłym 

Powróciwszy do domu - a!I\basad<irem USA w Mo-
przeczytałem natychmlasi skwia. 
pamiętnik. Wrażeń, jakie PJ;:erz.uclwszy kilka stron 
odniosłem podczas czytania, pa?11ętmka - napatykamy 
nie zapomnę do końca życia. znow na taką notatk~: 
Ze wzburzeniem myślałem, że „23 lutego, wtorek. 
los wielkiego kraju i wiei- otrzymałem zawlado-
kiego nąrodu, Ameryki i Arne- mienie pd Bollinga, który 
rykanów - oddane zostaly w donosi, że moje listy prze-
ręce tak zezwierzęconych sza- kaz.ane zostały do wszy.st-
tanów, jak ów człowiek....... kich wyższych lnstancil, 
autor tych pamiętników. Lecz włącz11jąc osobę prezyden-
ci ludzie .są prze<:ież panami ta", 
bomb atomowych, gazów tru- Dziennik Grow'a jest WY-
jących, napalmu, broni bak- darzeniem, które intereeuje 
teriologicznej i innych na- wszystkich ludzi na świecie. 
nędzi zagłady, z pomocą któ- Nie można na nlegu patrzeć 
rych zamierzają zburzyć sta- przez palce, poniewa1 WYło­
re europejskie miasta, ze- żone w nim zostały „usady" 
trzeć naszą cywiliz.ację z po- i cele tych, którzy rządzą dził 
wierzchni ziemi! naszym „zachodnim świa-

Ludzie, nienawidzący woj- tem". 
ny, nie mogą przecież spokoj- Przytoczone przeze mni­
nie przeczytać następujących wycinki pamiętnika dadzą 
wierszy: czytelnikowi możność zoba-

„Nasze uderzenie musi czenia, co się dzieje w jednej 
być skierowane w słabe z amerykańskich ambasad w 
miejsce przeciwnika. Cho- Europie, dadzą czytelnikowi 
~iaż dzialania wojenne, w możność poznania bliżej o­
pierwszej kolejności, zwlą- sobników, którzy ·myśl" I 
zane są z kwestią uzbro- działają jak Grow. 

zolucja Kongresu oznacza . jenia i metodami prowa- Pamiętnik Gr1>w'a jeszcze 
dzenia wojny, to przecież raz upewnił mnie o konlecz-pewnego rodzaju otrzetwle­

nle w kołach. decydujących 
o losach Ameryki? 

Nie uslyszałem od razu od­
powiedzi. Mój przyjaciel 
przyglądał mi się przez czas 
dłuższy . W jego wzroku spo­
strzegt1>m odbłyski wewnętrz­
n ej walki z samym sobą. o<l­
błyski jakby strachu. Na ko­
niec powiedzlal: 

rozumlemy, że ta wojna naści przeciwdziałania bak­
będzie totalna i dla jej cylom wojny, by nie dojruily 
wvgrania wszystkie środ- w tej wstrętnej pożywce, któ­
kl są dobre. Musimy zro- rej na imię „tajemnica" i 
7.nmieć, że w tej wojnie bezkarno~ć . Zdecydowałem 
11le będzie niehonorowym się opublikować te pamiętni­
n~wet rias poniżej pasa". ki w obsz.ernych wycinkach, 

A11torem tych wierszy jest aby wszyscy ludzie na świe~ 
nie kto inny, jak generał- ci~ mogli się z nimi zapo­
major armii amerykańskiej znać. .~ · 
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w zakładzie produkcyjnym lód i • • w m1es1ącu czystości Grujpa partyjna Czytelnicy piszą 
-·· .Wlll tlłl!llJllllfW„ 

. Marnotrawstwo surowca ... Plon dyskusji Czytanie prasy pomaga w pracy 
Tegoroczny miesiąc czysto- użytkowych. W tym celu po· 

•cl przypadający w kwietn•u, wołany zostanie utlejski komi· 
przebiegać będzie pod :znaki~m tel do akcji sanitarno·porząd­
wzmożonej zbiórki odpadków kowej i zbiórki odpadków u. 
--------------i żyłkowych, który za pośrednic­

! . 

\cf W lągu •zeregu tyg<><!ni 
t.amienczaliśmy na łamach 

naszej gazety wypowieqzi or­
ianizatorów grup, sekretąrzy 

po&tawowych l oddzialo~ch 
Orianizacji, Instruktorów itd. 
na temat pracy grup partyj­
nych w zakładach produk­
cyjnych. Chodziło o to, aby 
przez popularyzację doświad­

czeń przodujących irup :przy­
czynić się do ulepszeiµia i 
podniesieni.a na wyżs;i;y po­
ttiom działalności tych tak 
:ważnych ogniw partyjoych. 

Trzeba stwierdzić, Ze dya­
kusja poru.szyła wiele bardzo 
ciekawych zagadnień. Towa­
rzysze mówili szer<>ko o za­
gadnieniach orgBJJ.lzaK:yjnych, 
o pracy masowo - politycz­
nej, o udziale irup w walce 
o plan. Dyskusja wykazała, 

ta dobrze pracująca ifUpa 
jest prawdziwym gospoda­
rzem 1wego oddziallU, że po­
ira!i ona zmobi.limwal: ca1ą 
wo&ę do przedterminowej 
real.iza.cji zadań produkcyj­
nycb, do rozwoju współz.a­

:wodnictwa 1 ruchu wielowar-

Na.na grupa tyje co dzień 
sprawami produkcji. 90 proc. 
załogl naszego oddziału bierze 
udział we współzawodnictwie. 
Około 90 proc. załogi przękra­
cza awe bazy. Nasza grup\ 
nie zbiera się tylko wtedy,\ 
kiedy to je.5t zaplanowane. 
Gdy coś nie Jest w porządku 
z produkcją, albo też widać, 
że jakaś wroga ręka psuje 
nam robotę - wówczas -
nie zważając na g~nę, zbie­
ramy się na krótko i radzimy 
Jak zło usunąć. \ 

Na zebraniu wyb<>rczym na­
~zej grupy mł!wiliśmy kryty­
cznie o brakach w pracy. 

Członkowie skrytykowali tow. 
Niziaka, który zaniedbywał 
swe obowiązki. Wspólnie po­
stanowiliśmy podnieść osz­
czędność na naszym oddziale 
i wzmóc pracę z bezpartyjny- O 

Odczyt 

projekcie Konstytucji 

w ORZZ mi. 

Chci: Jeszcze podkr~llć, te 
wielką pom<>e w naszej pracy 
stanowi prasa. Wypowiedzi 
organizatorów grup uświado­
miły nam jak pracują Inne 
grupy partyjne. Nauczyliśmy 

się niejednego, 

ELEONORA ZIEL~SKA 
org. grupy part. 

w ZPB Im. Okrzei 

Dz!~, o godz. 19, w sali Okrę· 
gowej Rady Związków Zawo­
owych, przy ul. Traui1utta Hl, 
iceprzewodniczący Lódzkiego 

Komitetu Obrońców Pokoju, 
prof. dr Emil Rappaport wy. 
głosi od•zyt, na temat: ·,;PRO­
JEKT KONSTYTUCJI POL· 
SKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ 
LUDOWEJ WYRAZEM WAL· 
Kl O POKóJ", Po odczycie 
wyświetlony zostanie film. 

twem dzielnicowych rad naro· 
dowych sprawować będzie kon­
trolę nad przebiegiem tej akc ji. 

Ilia i om.awlanla z bezpartyj­
nymi artykułów z prasy, co 
w ogromnym stopniu przyczy­
nia się do podniesienia świa­
domości ideowo - politycznej 
członków załogi, do wzmoże­
nia jej udziału w walce o 
plan. Omawianie artykułów z 
prasy pomaga robotnikom 
partyjnym bezpartyjnym 
zrozumieć, jak ściśle wiąże 

się ich codzienna praca z wy­
siłkiem całego narodu, reali­
zującego zadania Sześciolatki, 

jakie ona ma .znaczenie w 
skali światowej, w walce o 
pokój i o azczt:śli wą przyszłość 
ludzkoścL 

Walka o plan - głównym zadaniem Wstęp wolny. 
Lódzkl Komitet 
Abrońców Pokoju 

Szczególny nacisk i><>łożony 
:zostanie na podniesienie 1tanu 
unitarnego i wyglądu estetvcz· 
nego poses ji, sklepów oraz za. 
kładów zbiorowego żywientn. 
Prezydium Rady Narodowej m. 
Lodzi :ze swej strony doloty 
wszelkich starań, aby upięk­
szyć ulice i place miastit. 
W Lodzi znajduje się jeszcze 
:znaczna Ilość nie zabudowa· 
nych placów, które częstokroć 
słu:!ą jako zsypiska śmieci 
Tereny te zostan11 doprowa­
dzone do porządku, a częić :z 
nich będzie zalesiona. Równie:! 
wzmożone zostanie tempo prac 
przy budowie i zalesianiu no· 
wel!<l parku na Starym Mie4cie. s i W naszej organizacJI naJ-

zerei wypow edzi pośwlę- lepiej pracuje grupa tow. Je-
conych był<> eprawie pracy zierskiej. Ta grupa - to praw­
nad wzrostem i regulowaniem dziwy gospodarz całej skręcal­
ekładu pertii. Tow. Michalska ni. Ona to rzuciła u nas haslo 
11 LZPO im. Małgorzaty For- wielowarsztatowości i pociąg-

nęła za sobą 5 kobiet bezpar­
nalskiej, tow. Pryczek z Za- tyjnych, które przeszły na ob­
kładów Im. Strzelczyka, tow. sługę 120 wrzecion. 

Muszyński z Zakładów im. W oddziale przygotowaw­
Dzierżyń&kieio I Inni pisali o czym wyróinia się grupa tow. 
1wych osiągnięciach . w . tej Rubachowej. Tow. Rubachowa 
dziedzinie, zwracając szczegół- za,inicjowała ruch wiel~war­
nie uwagę na zebranla wybÓr- sztatowy. Gru~a oddziału1e 

na całą załogę 1 tak moblll­
cze w grupach, podczas któ- I zuje ją, że oddział przy-
r.vch członkowie &rupy podej- gotowawczy zawsze wykonu­
m<>wali konkretne postano- je plan i pierwszy podejmuje 
wlenla w sprawie pracy nad zobowiązania produkcyjne. 

Trzeba stwierdzić jednak, że 
takich dobrych grup jl!6t w 
naszym zakl.adzie niewiel~. 
Na 19 - zaledwie trzecia 
część dobrze pracuje. Egzeku­
tywa, przeprowadzając analizę 
dotychczasowej pracy grup -
stwierdziła duże braki. · Wy­
nikły one z tego, że egzeku­
tywa &labo , interesowała sii: 
pracą grup. Brakło kontroli, 
brakło pomqcy dla organiza­
torów. A bez tego trudno bylo 
oczekiwać dobrych W)'.ników. 

ZOFIA WISNIEWSKA 
1ekr. podst. or1. part. 

ZPW Im. Niedzielskiego 

W Ośrodku Zdrowia przy WZPB im. I Ma1a 

Dnia 11 marca br., ul. Armil 
Czerwonej przejeżdżał samo• 
chód Nr A 31-1129, należą'!y do 
Pabianickich Zakładów Srod­
ków _opatrunkowych. 

Samochód załadowany bela­
mi sprasowanych wyczesów 
bawełnianych byl niczym nie 
przykryty, nic więc dziwnego, 
źe trasa, którą przejeżdżał, 
usiana była rozmaitej wielkoś­
ci pęczkami bawełny. 

Nasu.wa ml się pytanie: dla­
czego zakłady nie zabezpieczy­
ły odpowiednio transl>':>rtu, 
chocla_tby przez okrycie go 
plandeką? I jeszcze jednn, Ile 

Odczyt w Ośrodku 
Szko'en ie--.P ertyjnego 

Dziś, 19 bm„ o iodz. 17 
w lokalu Ośrodka Szkole­
nia Partyjnego przy KL 
PZPR, ul. Traugutta 1, 
odbędzie się odczyt pt.: 
„KOSMOPOLITYZM -
NARZĘDZIE $WIATOWE­
GO IMPERIALIZMU DLA 
UJARZMIENI/\ OBCYCH 

NARODÓW". 

Wstęp wolny. 

cennego surowca zmarnowano 
w drodze do Pabianic? 

T. MALISZEWSKI 
WZPB Im. I Ma ja 

Odpowiedzi redakc11 
BYŁY MIESZKANIEC 

WILNA: W związku z li­
stem Waszym prosimy o 
jak najszybsze zgłoszenie 
się do redakcji. 

Ob. ob. Sl-Opczyk 1 Chruś­
ciel. Prosimy o zgł06zenle się 
do redakcj I. 

Ilię na literę o. urodzeni w 1933 
rok.u. 

Do Komisji przy ul. Ogrodowej 
u. zgłasza się rocznik 1933, lite­
ra s. 

DYZURY APTEK, 
Dtlslejszej nocy dyturgją ·na· 

stępujące aptek!: Piotrkowska 
165, Natutowicza 6, R.zgowska 
147, Więckowsi<!ego 21. Karolew· 
ska 48, Przybyszewskiego 1Nap lór· 
!<owskiego) łl, Al. Kościuszki łB. 

Dytur połotnlczo-clnekologlcz­
ny, Dzlslaj dyżuruje przez całą 
dobę szpital przy ul. Cur!e-Sklo· 
dowskie! 15 . 

• ntatowego, to W}'chowuje 
ona i podnosi świadomość po­
lityczną robotników bezpar­
tyjnych. Operując konkretny­
mi przykładami i faktami pi-

, 181 o pracy aweJ grupy, tow. 

bezpartyjnymi. 

Reasumując wszy.stkie głosy 
w dyskusji, trzeba .stwierdzi(.;, 
że zagadnienie wzrostu pa.rti.i 
zile było dotychczas doceniane 
przez ifUPY pa!'tyjne. Dopiero 
&rud.niowa uchwała KC w 

Grupa - wychowawcą załogi Kronika par1yina PANSTWOWY TEATI\ wo.JSKA 
POLSKIEGO - godz. 19.00 -
„30 srebrników". Józe! Król, :r. ZWT "l\11-3. Gru­

pa ta kieruje pracą grupy 
związkowej, co dz.ień intere-
1uje się stanem produkcji, or­
a~uj& narady załoiJ, całe­

go oddzJ.alu, w całym tego 
iłowa 1.ll4~eniu apełnla rolę 

kierownik.a politycznego, Tow, 
:Wiaderek z Zakładów im. D11-
bois opowiedział.a o skutecz­
nych metodach walki z braka­
mi i postojami, o pracy z bez­
partyJnymi. Tow. Józef Pie­
iruik :r. Zakładów im. l Dy­
WizJi Kośc.iuBzkowsklej, tow. 
Peczkowa i. ZPB im. Sawic­
kiej, tow. Zapart z Zakładów 
im. Szymańskiego i wielu in­
nych pisali o oaiUnililciach 
1wych grup w dziedzin.i• roz­
WOJU ruchu wielowarsztato­
:wego. 1'11,etoda przekonywania, 
uświadamiania robotników, 
~yKaąwanie im na przykła­
dacl! korzyści, płynących z 
w1e,vwar.sztatowości - przy­
IW•• i.awsze dobre rezultaty. 
Pu..r kład członków grupy, któ­
rzy pierwsi przechodzą na ob­
aluię więkS2.ej ilości maszyn, 
którzy aa.mi przooują w pro­
dukcJ i, w oszczędności itp„ 
jest podstawowym warunkiem 
skutecznego oddziaływania 

arupy partyjnej na otoczenie, 
:na robotników bezpartyjnych. 
„Bezpartyjni - Wyny.kowski 
1 Ostrowski - 1tall a1ę <i.ziel­
nymi współpracownikami n.a­
neJ 11rupy" - pisze tow. He­
lena Wiaderek. 

:Wiele uwagi pośwlęcill to­
warzysze w swych art.)'kułach 
.&prawie odpowiedniej organi­
zacji pracy. Podkreślali ko­
nieczność podziału zadań l od­

•prawie wzrostu i składu par­
tii pobudził.a grupy do pracy 
n.ad wychowywaniem i , przy­
g1,towaniem dla partii najlep­
szych, przodujących robotni­
ków. Poważne braki mają 
irupy partyjne w dziedzinie 
pracy z grupami związkowy­
mi i z młodzieżą. Dyskusja 
wykazała, że w wlelu organi­
zacjach brak jest ze strony 
e11zekutywy tra&ki o systema­
tyczne kierownictwo pracą 

grup partyjnych, brak kon­
kretnej pomocy dla organiza­
torów, brak wymlan1 do­
łwladczeń poszczeiólnych or­
ganizatorów grup pąrtyjnych. 

Prawie zupełny brak zainte­
resowania pracą grup przeja­
wiają egzekutywy oddziało­

wych organizacjL Za'bierający 

głos w dyskll;Sil organizato-
rzy grup skarży li s.ię, że egze­
kutywy organizacji oddziało­

wych zupełnie nie poczuwają 
się do obowiązku kontroli 
d.zialalnooci grup, udzielania 
im wskazówek i pomocy. 

T11 wszystkie niedociągnię­

cia, jakie ujawniła dyskusja 
zostały jeszcze raz mocno pod­
kreślone na narad.zie, która 
odbyła się w Komitecie Ł.ódz­
kim PZPR, w któreJ wzięli 
udział ·uczestnicy dyskusjL 
(Poniżej zamieszczamy wypo­
wiedz.i .kilku towarzyszy, za­
bierających głos na tei nara­
dzie), 

Podaumowując dyskulję kle-
powiedz.ialności wśród człon- rownik Wydziału Organizacyj­
ków irupy, ponieważ. be:z: ta- nego KL, tow. Malinowskl, 
kiego podziału _ gi;upa nie szeroko 1 wyczerpująco nalm:­
może pracować aktywnie i do- śiil zadania grup partyjnych 
brze wypełniać swych obo- w świeUe uchwały Biura Or­
wiązków. Pisała o tym a;ero- ganizacyjnego KC o pracy 
ko tow. Helena Sas .z Zakla- grup, oraz ucllwaly KC w 
dów im. 1 Maja, Zwracano sprawie wzrostu i składu par­
uwagt; na konieczność odby- · tii. 
wania częstych narad, stawia- Zarówno dyskusja na ła­

nia pilnych, bieżących zadań; inach naszej gazety, lak i na­
.stałego kontaktu organizatora rada w Komitecie Lódi.kim, 
ze wsz:ystklmi c.złonk.ami gru- przyczynią się niewątpliwie do 
py. Podkreślali towarzysze - ulepszenia pracy grup, do zak­
• szczególnie tow. Radzimir- tywizowania ich w walce o 
.ski, 1ekretarz podstawowej p.l<.n, o podniesienie dyscypli­
organizacji Zakładów 1m. Nie- ny pracy oraz o prawidłowy 
cl.zielskiego - znaczenie czyta- ~vz;ros: szeregów partii. 

Uaktywnić egzekutywy oddziałowych 
organizacji 

Kiedy przed akcją wybor­
czą omówiliśmy !,Ili posiedze­
niu komitetu tabryczneg9 pra­
ci; naszych grup partyjnych, 
•twierdziliśmy niemałe osiąg­

nięcia. Grupa tow. Gąsiorow­
•kiego wprowadziła w gwym 
oddl.1ale system pracy akor­
dowej. Grupa tow. Pustelnika 
w tkalni drogą wyjaśniania 1 
tłumaczenia zachęciła tkaczy 
do organizowania- trójek. Dzię­
ki tej grupie mamy obecnie 
13 trójek tkackich. Analiza 
wykau.la nam jednak, że ta­
kich dobrych grup jest w !)I• 

uym zakladlle niewiele. I 
Nle można powiedzieć, aby 

egzekutywa podstawowej or­
ganizacji nie pracowała z gru­
pami. Były narady, dawano 

instrukcje. Okazuje się Jed­
nak, że egzekutywy oddziało­
wych organizacji nie kontro­
luJą pracy grup, nie pomaga­
ją 1m, w ogóle nie ipteresują 
się jak n.a ich terenie pracu­
ją grupy partyjne. l w tym 
tkwi przyczyna słabej aktyw­
ności naszych grup. Zeby u­
sunąć błędy, żeby wszystkie 
nasze grupy pracowały tak 
jak pracują grupy tow. Gą­
aion1wskiego i Pustelnika, 
trzeba pr;i;ede w.szystkim zo­
bowiązać egzekutywy oddzia­
łowych organizacji do italej 
kontroli l pom<>ey organizato­
rom grup partyjnych. 

ANTONI GRZYWACZ 
sekr . . podst. Qlifl. port, 

w ZPJ lm. W1obł~wsk1ego 

W naszych zakłada.eh grupy 
partyjne dawniej prawie wca­
le nie pracowały. Nic . więc 
dziwnego, że organizacja par­
tyjna była słaba i zakład rJe 
wykonywał planów. Dopiero 
teraz powoli usuwamy dawne 
braki. I widać jasno, że Im 
bardziej ożywiają się nasze 
grupy, im lepiej pracują, tym 
bardziej wzrasta nasza pro­
dukcja. Wiele jeszcze do zro­
bienia mają nasze grupy w 
!prawie wychowania naszej 
załogi, żeby potrafiła śmiało 
t zdecydowanie walczyć o 
plan. 

Wzorem dobrego organizato­
ra może być tow. Gralewska. 
Stosuje ona w swej pracy me­
todę przekonywania i uświa­
damiania, wyjaśnia robotni~ 

com o Ile wzrosły lch zarobkl 
dzięki w-zrostowi stopnia wy­
konania baz. PodcZ<)s przerwy 
obiadowej nasze grupy par­
tyjne organizują głośne czyta­
nie prasy dla bezpartyjnych. 
Poważnym brakiem w pracy 

organizacji partyjnej jest to, 
że nie było u naa systema­
tycznych narad z organizato-

WZPB Im. 1 Maja posiadają Jeden z najwiękazych i naj­
lepiej wyposażonych o§roc!ków zdrowia na terenie Ło­
dzi. Czynny jest na dwie zmiany i dziennie przewija alf 

tuta; około 100 osób. 
NA ZDJĘCIU: fragment przyfabrycznego gabinetu sto­

matologicznego. 

Koncert utworów kompozy.torów 
rami grup, że nie staraliśmy ł , d k• h 
się uµowszechnić dobrych do-1 O Z IC 
świadczeń. A przecież wszyst- Kolo ł.ódzkie Związku Kom. miał miejsce w ubiegli\ nłedzie· 
kie nasze grupy powinny pozytorów Polskich organizuje lę w sali Państwowej Wyhzej 
troszczyć się l o produkcję, I s7.ereg koncertów, mających Szkoły Muzycznej, w której 
o wzrost partii, i o pracę ma- Z(!brazow"ć twórczość muzycz- odbywRć się )>ędą dalui. im· 
sowo-polityczną. Wtedy I ca- n11 komi><>zytorów naszego mu- prezy tego rodzaju w dwuty­
ła organ izacja stanie na wyż- sta. Pierwszy z tych koncertów godniowych odstępach czaau. 
szym poziomie. Na koncercie niedzielnvm 
WERONIKA CZECHOWSKA Lidia Betańska odegrała kon-

aell:r. podst. org. port. Należy· ~ię pospieszyć cert fortepianowy Tadeu•za 
ZPO Im, Wlęckow•klego Paciorkiewicza, Zenon Hodor 

DZIELNICA SRODMIESCJll:r 
w piątek , 21 bm., o godz. 18 w 
lokalu Dzielnicy Sr6dmleścle, 
odbędzie się zebranie podsta. 
l''Owej terenowej orgonlzacjl 
partyjnej przy Dzielnicy Sród­
nlieścle. 

ODCZYT W ZBoWiD, 

W piątek, 21 marca' br„ o fodZ. 
li w świetl i cy ZWl11Zku Bojownl• 
ków o Wolność I Demokrac,ę, ul. 
Piotrkowska ł9, wycio...,ony ..,. 
stanie odczyt na tema·t: "prg ... 
jekt Konstytucji Poloklej Rzeczy· 
pospolitej Ludowej". 

Po odczycie wyświetlony będzi e 
!lim pt. „Pierwue dni". 

REJESTl\ACJA WOlSKO\VA 
MĘZCZYZN URODZONYCH 

W lł33 l\OKU 

PA!'l'STWOWY TEATR NOWY 
- nieczynny 

PAtliSTWOWY TEATI\ PO· 
WSZECHNY - Jodz. 19.00 
„Damy t Huzary". 

TEATR MAŁY - godz. 19.30 - . 
„Dwa tygodnle w raju ·~ . 

TEATR MUZYCZNY - godz. 19 .~ 
- „Orfeusz w ptekle„, 

TEATR ARLEKlN - godz. n.oo-
11Depesza choinkowa". 

TEATR PINOKIO - godz. 17.00 -
„Pieśń Sarmiko". 

BAJKA - „Ostatni wystrzał" 
- godz. 18, zo • 

BAŁTYK - „Na arenie" 
codz. Jl, 18, 20. 

GDYNIA - Program naukowo. 
o~wla Iowy nr 12·52 - COd&, 
IT, 18, LU, 20, 21 
Program dla najmlodszychl 
„Kopciuszek" - godz. 15.30 

MŁODA GWARDIA (dla młodz;.) 
- „Upadek BerUn1 '1 1 seria ~ 
godz. IS. 18. 20 

MUZA - „Szalony lotnlk" -
fOdZ, 18, 20 

Pracą organizatorów 
trzeba stale kierować 

z odbiorem zdj~ć był wykonawcą pierwu:ej czę-
łci koncertu skrzypcowe~<> 

do dowodów Romana Iżykowskiego, a z„. 
non Wlodowski odegrał na 
klarnecie koncert Kazimierza 
Sikorskiego na ten instrument. 
Solistom towarzyszyli przy for· 
tepianie prof. Kiejstut Bace- I 
wicz i Edward Przyłęcki. 

Nie wszyscy mieszkańcy Ło­
dzi odebrali gotowe Już zdję­
cia do dowodów osobistych, 
które całymi litertami zale­
gają półki u fotografów. Dla­
tego też, każdy kto jeszcze nie 
odebrał zdji:cia winien to jak 
najrychlej uczynić. 

Dziś, 1ł bm., zgla•ul~ ir!ę do 
rejestracji wojskowej w Komisji 
przy ul. Nowotki 18, mętczyżru, 
których nazwiska rozpoczyn&Ją 

Dnia 14 marca 1951 roku 
zmarł śmlerclę tralłic:&Dłl 

POLONIA - „Bes •dresu" ... 
lodZ. 11 .111, 18.30, IO.IO 

PRZEDWIOSNIE - „Jak harto­
wała al~ 1tal" - godz. 18, 20 

REKORD - ,,Rw~cy potok" ..... 
ltodz. !UO, 19.30 

Kierownictwo organizacji 
partyjnej w zakładzie powin­
no stale i systematycznle pra­
cować z organizatorami grup, 
dawać Im odpowiednie wska­
zówki, instrukcje. Organizator 
- to przecież kierownik nie­
raz dość licznej grupy człon­

ków partii I kierownik poli­
tyczny załogi całej sali, ~ 
której pracuje. Od jego pracy 
zależy w dutym stopniu i ak­
ty\vność partyjników i po­
ziom ideowo - polityczny ca­
łej załogi, a co za tym idzie -
zależy wykonanie planu pro­
dukcyjnego. Praca z organi­
zatorem grupy nie mote pole­
gać tylko na kontrolowaniu 
jego zeszytu. Trzeba zna<: do­
brze tego towarzysz-a, wiedzieć 
jakie ma braki, w czym trze­
ba mu pomóc, podsunąć bro­
szurlil do przeczytania, dać do- · 
brą radę. Niektórym , towarzy­
szom trzeba p<>móc przełamać 
uczucie „ tremy" n.a naradach 
z czł<>nkami grupy. Wtedy to 
instruktor czy sekretarz od­
działowej organizacji powi­
nien pokazać mu Jak prowa­
dzić naradę, jak zori:amzować 
podział funkcji itp. 

W naszym zakładzie bardzo 
słabo pracowała między inny­
mi grupa tow. Grzegorczyka. 
Wynikało to z tego, że tow. 
Grzegorczyk po prostu nie 

Gospodarz 
oddziału 

Zabierając głos w dyskusji, 
opowiedziałem szeroko o tym, 
jak pracuje nasza i:rupa par­
tyjna. Chciałbym jeszcze raz 
zwrócić uwagę 

częstych narad 
py i udział w 
prz~stawicieli 

związkowej i 
zakładu. 

na znaczeu ie 
członków iiru­
tych naradach 

organizacji 
admintstracji 

Dzięki taklm naradom, na­
sza grupa spełnia rolę kierow­
nika politycznego oddziału. 

Wspólnie omawiamy zadania, 
związane z wyk<>naniem pla­
nu, zwracamy uwagę na trud­
ności l od razu przystępuje­

my do ich przelamywama. 
Tak było, gdy oddzial nasz na 
skutek zlej dokumentacji tech­
nicz.nej i częściowo z winy 
pracowników nawijalni nie 
wykonał planu pod względem 
Jakościowym. Wtedy nasza 
grupa zmobillzowah1 całą ui­

łogę do wyrównania załegło­

ścL 
JOZEF KROL 

org. arup . part. N Z WT M-3 

tow. 
TADEUSZ DOBIESZ 
I zastępca dyrektora, 
kierownik techniczny 

ROBOTNIK lOla mlodzlety) -
„zwycięski powrót" - god•• 
u. Ił 

ROMA - „Alarm0 
- łodz. U, 

s~usz - (N. z1otno) - „Spot· 
kanie nad Labą" - godz. 18.SO 

llTYLOWY - „Pokolenie zwy­
. clęzców" - godz. 18, 20 
SWIT - „Grzesznicy be& 'Ir.lny", 

iOdZ. li, 20. 

wiedział jak ma pracować. 
Kiedy orgaruzacJa pa,rtyjna 
wytłumaczyła mu I pomogła, 

tow. Grzegorczyk obecnie co­
raz lepiej kieruje swą grupą, 

organizuje prasówki itp. Ta­
kich przykładów można by 
przytoczyć wiele. Swiadczą 
one o konieczności sta lej pra­
cy kierownictwa organizacji z 
organizatorami grup partyj­
nych. 

ZOFIA SOBIERAJ 
lnstruktorll:a 

z ZPB Im. Marchlewskiego 

Przypominamy również tym 
wszystkim, którzy w czasie 
akcji meldunkowej nie z!ożyli 
wszystkich potrzebnych doku­
mentów, aby dostarczyli je w 
jak najkrótszym czasie oso­
bom prowadzącym meldunki. 

Trzy koncerty Paciorkiewi­
cza, l:!ykowskiego i Sikorskie­
go, odznaczające się poważn f · 
mi walorami muzycznymi i wy· 
soką techniką pisarską, bard7.o 
się sluchączom podobały. Ak. 
cja upowszechniania dorobku 
twórczego kompozytorów lódz· 
kich z pewnością wzbudzi du· 
:!e zainteresowanie w naszym 
społeczeństwie, 

KAM 

Zgierskich Zakładów Przem, 
Odzieżowego w Zlłlerzu. 
W tragicznie zmarłym to· 

warzyszu 1traciłiśmy zdol­
nego kierownika zakładu 
oraz oddanelło wsp61towa. 
rzysza pracy. 

DyrekcJa, 
rada zakładowa, 

Podst. Ortt. Part. I Zało~a. 

TATRY - „w dni pokoju'•, 
godz. 18. li, 20. 

WISŁA - „Pierwsze dni'' ... 
godz. 11, is.n, 20.so 

WŁOKNIAl\Z - nieczynne z po.­
woda remontu 

WOLNOSC - „Ostatnie noc" ..... 
god•. 18, 11, 20 

ZACHĘTA - „Jednodniowi mlllo· 
nerzy" - godz. 18, 18, 20 

Na cześć wodza i nauczyciela polskiej klasy robotniczej 
Załoga ZPB Im. I Dywizji Kośclur.zkowskicj 

nieraz jut podejmowała zobowiązania produk· 
cyjne. Były to zobowiązania Pierwszomajowe, 
na cześć rocznicy PKWN. dla uczczenia Wiel­
kiej Rewolucji Październikowej . W ciągu ml· 
nionych 7 lat towarzyszyły one nieodłącznie 
każdemu robotniczemu I państwowemu świętu, 
wielu ważnym wydarzeniom w życiu kraju. 
Załoga podejmowała Warty Pokoju, dumnie1 
z honorem wywiązywała się ze swych zobowią­
zań. 

Nieco odmienne natomiast znaczenie miały 
tobowiązania podjęte w ubiegłym tygodniu. Po 
raz pierwszy cala klasa robotnicza. a wsród 
niej 1 załoga Zakładów im. I Dywizji, • miała 
wzmoż<>ną produkcją wyrazić swoią miloić 
1 przywiązanie do Pierwszego Obywatela Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej - towarzy&za 
Bieruta. 

• • • 
Na naradzie aktywu zakładowego 

ZPB Im. I Dywizji długo omawiano 
znaczenie zbliżającej się rocznicy 
60-lecia urodzin towarzysza Bieruta, 
wagi: zobowiązań I istnleJące ku temu 
możliwości. 

Wybitny racjonalizator, tow. Cze­
elaw Laskiewicz, był u towarzysza 
Bieruta w Belwederze. Jego dłoń 
splotła się wówczas w mocnym uścis· 
ku z dłonią Prezydenta. Początkowo 
czul się nawet nieco onieśmielony, a!e 
już pierwsze jasne spoj ri.enie mądrych 
oczu Prezydenta, serdeczne powitanie. 
a potem tchnące głęboką, z głębi ser­
ca płynącą tro8ką pytania o warunki 
pracy natychmiast rozwiały wszel­
kie n iepokoje. 

Laskiewicz został wówczas odzna. 
czony o-rderem Sztandaru Pracy. Czę­
sto wspomina tę uroczystą chwtlę. 

szego Prezydenta. Pod Jego to kierownictwem 
układany był projekt nowej Konstytucji. -
- Wiecie - zwróc\ła się po chwili do swoich 
starszych I młodszych koleżanek - po!tanowl­
lam na cześć urodzin towarzysza Bieruta wy­
konać swój plan półroczny na 8 dni przed ter­
minem. 

Tkaczki - Irena Mlstrzak, Maria Tvmczyk, 
Józefa Kiełbik I wiele Innych dobrze znają 
Wyploszównę. Wiedzą, te pomimo młodego wie­
ku jest wysoko wykwalifikowaną pracownicą 
1 chętme pomaga Innym. Ale takiej jak dziś 
nie widziały jej jeszcze nigdy. Gdy mówiła 
o towarzyszu Bierucie I o swoich zobowiąza. 
nlach - policzki miała zarumienione, a oczy 
błyszczące radością. Z każdego wypowiedziane­
go przez nią słowa promieniowały &Zacunek 
1 miłość do Tego, który prowadzi polską klasę 
robotniczą od zwyci~stwa do zwyc i ęstwa . 

Wieść o zobowiązaniu Anny Wypłosz szybko 
rozeszła się po całej tkalni, trafiła nawet 1 do 
innych oddziałów prC>C!ukcyjnych. Nie minęła 
goozina, a na biurkach przewodniczących rad 
oddziałowych leżało już wiele podobnych zobo-
wiązań. · 

Tkacz Józef Zakrzewski postanowił skrócić 
wykonanie planu półrocznego o 12 dni. Dobrze 
pamięta on swoje dzieciństwo, spędzQne w służ· 
bie u kulaków Pamięta też trudny okres nau. 
ki zawodu. Przyjęto g<> do tkalni I pozostawio· 
no samemu sobie. Jakże inaczej jest dzisiaj. 

· On sam wyuczył już tkactwa ponad 80 młodych 
ludzi. Zlożyły zobowiązania Irena Mlstrzak, Jó­
zefa Kiełbik, Anna Jeruzal I wiele, wiele In­
nych. Każda w miarę swoich sił I możliwości . 

• • • 
nn biura kierownika przędzalni średnloprzęd· 

neJ - tow. Wieczorka - przyszła mia • 
dzlutka prządka Stasia Ziętek. Nigdy 
Jeszcze nie podejmowała zobowi ązań, 
toteż teraz zarumieniona; zażenowana 
oświadczyła, źe chciałaby zwiększyć 
. swą produkcję o 20 kg dziennie . 

Tow. Wieczorek po przyjacielsku 
I t uśmiechem wytłumaczył Zii:tków­
nle, te proponowane przez nią zobo­
wiązanle jest zbyt wysokie i że nie 
zdołałaby go wykonać. Wziął jej kartę 

produkcyjną, obliczył procent wyk ona­
nia I stwierdził - 7 kg dziennie wy­
starczy. 
Z!ętkówna zobowiązanie swoje su· 

mlennie realizuje, a CZ'lsto nawet prze­
kracza, podobnie jak i prządka Wła· 
dyi;ława Wojtczak. 

należy ona do n airadośniejszych mo- F.uieoia t.uiwmska, Wacława Zarzy cka t Krystyna Rutkowska r«i cześe 
mentów w jego życi u. 60·!ecia urorizin towarzysza Bieruta zorganizowały trójkę przędzalnlcią. 

W warsztacie mechanicznym, gdzie 
zatrudniony jest tow. Laskiewicz, wszyscy 
nr~cownicy p0dięli zobowiązania, a <>n wspól · 
nie z racjonalizatorem Janem Wojdynem posta­
noYiil do 18 kwietnia opracować trzy nowe po 
mysły racjonalizatorskie. 

Ambicja 1 zapał, z jakim załoga 
przędzalni walczy o każdy dodatko.wy 
kilogram przędzy, powoduj ą, że pro­
dukcja ciągle wzrasta I nie należą do 
wyjątków dni. kiedy plan realizowany 
jest w 105 i więcej procentach. 

Zrozumiałe, iż takich Jak t<>w. La•kiewir.z 
którzy mogli osobiście poi.nać towarzysza Bie· 
ruta 1E>st niewielu 

- A le onecteż nie z<1wsr.e trzeba zna~ kogoś 
osohl~C'ie abv wied1ieć o jego tyciu I działa!· 
no!:ci - mńwila młoda tkaczka Anna Wypłoez 
do swoich wspńltowarz:vs1ek pracy - Wszystko 
to co si<; d7.ieie w na•zvm kraju jest nleorlłąrz · 
nie zwia •ane s1annwi d1 iPł0 prncv t tyeia na 

TkacLk! powróc iły do swoich krosien . Zapal. 
~ jakim przys tą piły do pracy, wykluczał, zda­
wałoby się, możliwość my~lenia o czymś tn-
1ym. aniżeli ·o wykonywanym zajęciu A jed. 
\ak tak nie było. Każda z nich śiedząc piln ie 
>ieg czółenek cofała się myślą wstecz do tych 
rilku minionych lat Ile:!: to w tym czasie 
·m Ian zaszło w ich zvciu R;.~ na za w su znik· 
1 ęła tro„ka o pracę, troska o to, czy zdoł~ją 
vychować I wykształcić swe dzieci Same łO· 
':. ie zadawałv pytanie komu I czemu za­
>11dzięctal'l"V to w•z.vstko Odpowiedż nastęoo­
vrnla szyhko I była 1~nc.!:>rzmiące - władzy 
ludowe.l. oarlh 1 tel Pr7.~wndn t czucemu. 

* * * 
Cała załoga ZPB im. I Dywlzll Kościuszkow· 

skiej, odpowiadając na apel towarzy!<zy z Pa­
Fa-Wagu, włączyła się do socjal!slycznt!go 
współuiwodnictwa celem uczczenie 60 rocznky 
urod7.in towarzysza Bieruta i święta I Maja 
C<>raz tei bardziej zaostrza się 1 przybiera na 
sile walka o wykonanie podj ętych zobowląi.ań, 

a tym samym o uealizowanle I przekroczenie 
planów produkcyjnych , o przedterminowe wy­
konanie zadań trzeciego roku Szaścląlatki . 

S. CZARNECKA 
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I Władysław Broniewski l 

I Robotnicy l=,,. 

(fragment) 

~~l~f :fi:~~;~ ·._i',:,:: 

Budujemy łelazne grody, 
milionowe kościoły bez bóstw, 
zaprzęgamy ~eniusz narodów 

w majaczący, gwiaździsty wóz. _ :~'=,'=,:,'.' 
Rozwijamy skrzydła w pochodzie 
wichrem ułlc wlejemy - &lum, 
przerzynamy chmury nad Łodzl!ł 
czerwonymi nożami lun. 

! .„. -~~@:.i~~~ : ::~,~, I 
Kujemy. , : 
My -
milion kowali. ! 

Bnr." ~~:=~~~~~~;:: lplow. i 
Pędź ! - dziejów lokomotywo, 
sercami palimy w kotłach. 

· GŁOS ROBOTNICZY.- .,. ==========~=~~===========~=~ 19 marca 1952 r. (Nr 68) 

1. Obywatele 
do pracy, ti. prawo 
ilości i jakości oracy 

Polskiej 
do 

Rzeczypospolitej Ludowej majq orawo 
zatrudnienia za wynagrodzeniem według 

Bez.powrotne czasy 
---llHllllllll---

12 lat bezrobocia 

Z art. 58 projektu Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Kiedy w roku 1922 zosta­

łem po raz pierwszy zre­
dukowany z pracy w za­
kładach Scheiblera, to już 
to bezrobocie wlokło się z 
przerwami do 1939 roku -
lat 12. Pomyśleć tylko ·-
12 lat bez pracy, bez za­
robku, bez środków tlo 
życia.„ 

rzystamy, a obowląz\ów 
naszych nie wypełniamy 

jak należy. Dużo jeszcze 
trzeba u nas zrobić, pod­

. nieść kwalifikacje tkaczy I 
wzmóc troskę o socjalisty­
czne dobro. Jako kontroler 
nastawień technicznych, 
będę dążył do tego, żeby 
podnieść sprawność nasze­
go parku maszynowego, 
żeby nasze warsztaty prq­
dukowaly więcej towaru. 
Trzeba nam wspólnie przy­
łożyć się do tego, aieby 
prawa, zagwarantowane w 
Konstytucji znalazły coraz 
szersze odbicie w życiu. 

' 

PRAWO DO PRACY 
PRAWO 'DO ŻYCIA - Jest u nas teraz w Polsce 

Ludowej robo.ty w bród. 
Brak nam rąk do pracy. 
Od 1945 roku pracowałem 
jako tkacz w Zakładach 
im. Stalina, teraz awanso­
wałem na kontrolera na­
stawień technicznych. 

Cierpieli równie± chłopi 
małorolni. W wyniku rozdrob­
nienia gospodarki wiejskiej, 
olbrzymia ilość gospodarstw 
obsługiwana była przez nad­
mierną liość rąk do pracy. 

Pozór posiadania skrawka 
ziemi maskował bezrobocie 
na wsi. Szeroko też rozprze­
strzeniła się nędza wśród 
małorolnych. Ilość zbędnych 
rąk do pracy na wsi wynosiła 
ponad 8 milionów. 

zostało śladu. Dziś nie ma 
„niepotrzebnych ludzi". 

Twórczym wysiłkiem mas 
pracujących rośnie nowa Pol­
ska - Polska socjalistyczna. 
Powstają nowe giganty prze­
mysłowe - Wizów, Gorzów, 
Częstochowa, Nowa Huta, 
Zerań, Piotrków, Lublin ... 

Niesposób wyliczyć wszyst­
kich zakładów, które już 
powstały i ciągle rosną pod 
troskliwą ręką tych, którzy 

Boli mnie tylko serce, :te 
nasza tkalnia nie wykonuje 
planów. To jest niedobrze. 
To znaczy, że z praw ko-

HENRYK KOWALCZYK 
kontroler ZPB 

Im. StaUna 

Za protest -"-- kara głodu 
• 

Życie robotników w kra­
jach kapitalistycznych, gdzie 
bezrobocie jest powszechnym 
zjawiskiem, stanowi kosz­
mar. Pamiętamy czasy, gdy 
w Polsce rządzonej przez sa­
nacyjną kliki:, tysiące ludzi 
wystawało w niekończących 
się ogonkach przed Fundu­
szem Pracy, aby otrzymać ja­
kiekolwrek zajęcie, by rato­
war siebie I dzieci przed gło­
dową śmiercią. Próżne byto 
wyczekiwanie: na każdą wol­
ną posadę czekały setki wol· 
nych do pracy rąk. „Republi­
ka" z kwietnia 1932 r. podaje, 
że na każde 100 wolnych po. 
sad jest 3.444 kandydatów. W 
samej tylko Łodzi, według · u­
rzędowego sprawozdania Wo­
jewódzkiego Komitetu Fun­
duszu Pracy, w styczniu 1935 
~· było 53.210 bezrobotnych tj. 
razem z rodzinami około jed· 
nej ttzeciej mieszkańców Lo­
dzi, podczas gdy w tym cza­
sie w całym przemyśle włó­
kienniczym naszego miasta 
było zatrudnionych ogółem 
49.934 osoby. 

rRUl>NIENIA 
NICTWEM 

Jestem synem fornala. Jasne I radosne jest nat1ze 
Było nas w domu siedmio- życie. 
ro dzieci. Kiedy podros\em, Tak, prawo do pracy, 
za pracę od wschodu do jakie gwarantuje nem pro-

\ 

Według spisu ludności w 
1931 roku było w Polsce ogó- Szczególnie trudno było o­
łem 603.400 bezrobotnych, trzymać pracę kobiecie. We­
mających na swym utrzyma- dług danych Głównego Urz~­
niu 1.339.600 osób. Jeśli do du Statystycznego na każde 
tej liczby dodamy pr acowni- 100 posad przypadało 16.653 
ków umysłowych drobnego kandydatki. 
przemysłu I chałupnictwa, 
młodzież beż pracy, można Taki był obraz Polski ka­
śmiało stwierdzić, że w Pols- pitalistycznej. Nędza, bezro­
ce kapitalistyczne! około 50 · bocie, głód lub wytężona pra­
proc. robotników nie miało ca na rzecz kapitalisty za 
częściowo lub całkowicie pra- parę groszy, nie wy.;>tarczające 
cy. na najbardziej prymitywne u-

Bezrobocie, ten straszliwy trzymanie. 
bicz mas pracujących w u- Dziś, kiedy władza spoczy­
stroju kapitalistycznym, nie wa w rękach ludu pracujące­
tylko dot.vkało robotników. W go miast i wsi przed wszyst­
równej mierze cierpieli pra- kimi obywatelami otwarły się 
cownicy umysłowi, naukow- szerokie, jasne perspektywy. 
cy, artyści itd. Projekt Konstytucji Polskiej' 

Ze spoleczeństwa, w którym panowali obszarnic11 i 
kapitaliści, z którego wysysaly krci i wszystkie sity ży­
wotne niezliczone pijawki kapitalu międzynarodowego, 

w którym chlop nie mial ziemi, robotnik nie mial 
pracy, a inteligent pracujqcy nie znajdował możliwości 
wykoTZystania swych kwalifikacji... 

ze s;r.oleczeństwa, zepchniętego w przepaść klęski 
wrześniowej - naród polski wydźwigną! się, w11rósl i 
zmieni! w etą.gu minionych siedmiu lat, pomnażając nie­
porównanie swe siły I zabezpieczając najpomyślniejsze 
warunki dalszego rozwoju. 

B. Bierut 

Rzeczypospolitej Ludowej w 
art. 58 stwierdza: „Obywatele 
mają prawo do pracy tj. do 
zatrudnienia za wynagrodze­
niem według ilości i jakości . 
pracy". 
Artykuł ten każdemu oby­

watelowi daje pewność jutra, 
odsuwa od niego troskę o 
chleb powszedni, Jest gwa­
rancją nieustannego podno­
szenia dobrobytu. Wraz ze 
wzrostem wydajności pracy, 

zapewniony jest wzrost płacy. 
Prawo do pracy daje moż­
ność zarobkowania wszyst­
kim członkom rodziny, zdej­
muje ciężar utrzymania rodzi­
ny z jednej tylko osoby, jest I 
prawem do życia , którego po­
zbawiony był „człowiek nie­
potrzebny" - bezrobotny w 
Polsce przedwrześniowej, bez­
robotny w każdym kraju ka­
pitalistycznym. 
Odsunięty zestal od obywa­

tela codzienny niepokój o 
żródlo utrzymania, jakie sta­
nowi praca, o to, że nie bę­
dzie miał pieniędzy na życie, 
na opłacenie komornego, że 
przyjdzie mu mieszkać pod 

· gołym niebem Jub przymie­
rać głodem. 

Prawo do pracy przekreśla 
I wyklucza klęski: kapitaliz-

5,2 mln 

ł 
w Polsce sanacyjnej zepch­
nięci byli niejednokrotnie po­
za nawias życia, którzy nie 
mieli żadnych praw, poza 
prawem do nędzy. 

Reforma rolna I rozbudowa 
przemysłu zlikwidowały bez­
robocie 'na wsi. Dziś robotnik 
nie pracuje na fabrykanta, 
dla mnożenia kapitalistycz­
nych zysków. Dziś jest on go­
spodarzem zakładu pracy, w 
którym pracuje. Zmienił się 

też -sens pracy. Stała się ona 
honorem I zaszczytnym obo­
wiązkiem każdego obywatela, 
gdyż służy wzrostowi dobro­
bytu całego społeczeństwa. 

Lud pracujący Polski świa­
domy jest swych celów, 
wszystkich przemian jakie się 
dokonały, świadomy jest 
praw, które mu daje projekt 
Konstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej i z jeszcze 
większym zapałem wykony­
wać będzie swe obowiązki. 

Potwlerdza to przebieg, ogól­
nonarodowej dyskusji, jaka 
toczy sli: nad projektem Kon­
stytucji. 

Z. SNIECIKOWSKI 

zachodu słońca otrzymy• jekt Konstytucji jest na-
wałem 60 gr. dziennie. W szym najwy?.szym dobrem. 
1936 roku za udział w Trzeba jednak, żeby roz-
strajku robotników rolnych wijalo si.ę ono coraz bar-
w majątku Perna rodzina dziej, żeby coraz więcej lu-
moja została zwolniona z dz! szczególnie ze wsi, znaj-
pracy. dowala zatrudnienie w 

Poszliśmy wszyscy na tu· przemyśle. Trzeba nam 
taczkę, na głód I ponie- więcej I ofiarniej praco-
wierkę, od wsi do wsi. wać niż dotychczas, żeby 

Dziś jestem kierownl· szybciej powstawały obie-
klem sekcji kadr PZ,GS w kty przemysłowe, fabryki. 
Skierniewicach. Młodszy Nasza przyszłość, rozwój I 
brat jest słuchaczem HI bogactwo naszego kraju, 
roku Liceum Mechanlcz- zależy przecież tylko od 
nego: Ojciec jest brygadzi- nas. 
stą oborowym w PGR Tu­
rzynów. Troje moich dzieci 
uczęszcza do przedszkola. 

WACŁAW GŁADCZAK 
PZGS w Sklernlew!cacb 

Bqdźmy czujni 
Jako 8-letnl chłopiec po­

szedłem na służbę do kula­
ków. Mając 17 lat wywę­
drowałem na Sląsk, tam 
szukać pracy. Niedługo za­
grzałem miejsca w hucie. 
Zostałem zredukowany ! 
tak jak setki Innych żyłem 
z nędznej zapomogi I z że­
braniny. Lepsza była 
śmierć od takiego życia. 
Tak też zrobiła moja sio­
stra, z głodu I z rozpaczy 
rzucając się pod pociąg. 

Dziś tamte czasy mini:ly 
bezpowrotnie. Dziś mam 
zapewnioną stałą pracę, 
pracę, która jest dla mnie 
sprawą honoru J zaszczyt­
nym obowiązkiem. Trudno 
ogarnąć ogrom zdobyczy 
naszej klasy robotniczej. 
Nic dziwnego, że wróg nie 
może na to patrzeć, że na 

każdym kroku stara !lę 
bruździć l szkodzić. Skąd 
się biorą awarie w naszych 
fabrykach, uszkodzenia ma­
szyn? To wróg chce zaha­
mować naszą produkcję, 
nasz marsz do socjalizmu. 
A u nas brak jeszcze dosta­
tecznej czujności, a my nie 
potrafimy jeszcze złapać 
wroga za rękę, zdemasko~ 

wać I ukarać Jak na to za­
sługuje. Dlatego też słusz­
nie projekt Konstytucji 
wskazuje na konieczność 
wzmożenla czujnoścL Ma­
my nasze wspaniale, ludo­
we prawa - strzeżmy ich 
przed wrogiem klasowym, 
przed sługusami i najemni­
kami imperializmu. 

JAN MIKULA 
pracownik ZPB 

1m. Dzlertyńsk i ego 

Pod rz°'dami burżuazji 
w AUSTRII nie pracuje w ogóle od 1947 roku 7,5 proc. 

ogółu robotników, w BELGII 9,7 proc„ w DANII 9,3 proc., 
zaś w NIEMCZECH ZACHODNICH 10 proc. 

• .. 
Liczba całkowicie bezrobotnych, dla których nie ma 

widoków na otrzymanie jakiejkolwiek pracy wynosi w 
EUROPlE ZACHODNIEJ według statystyki Or l!anizacji Na­
rodów Zjednoczonych 4.516.000. 

• • • 
W USA 10 I PÓŁ MILIONA RODZIN BEZROBOT­

NYCH (około 18 milionów dorosłych bezr\>botn.vch) bezsku­
tecznie zwracało się w roku 1951 do inst.vtuC'ji filantropij­
nych o wsparcie. Ludzie ci stoją wobec . widma śmierci gło· 
dowej. 

* * • 

Japońscy beuobotnl w m!e~­
cie Kawasaki mieszkają. .. w 
kotlach prze-tnac:zonych na 

i lum. I Oto ręce, co tory omiotły. i,.l,· 
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mu - bezrobocie. Z olbrzy­
miej armii bezrobotnych, ja­

' ka była przed wojną, nie po-

Jest niedziela, godzina 11. 
W mie~zkaniu Marcelego O­
tockiego pełno radiowej mu. 
zyki i zapachu · smażonej ja­
jecznicy. Zasłużony tkacz z 
ZPB Im. Stalina w Łodzi lubi 
te niedzielne przedpołudnia. 
'M:ożna w nie dłużej poleżeć, 
posłuchać radia, poczytać ga­
zety czy książkę. Ostatecznie, 
gdy się przeżyło 46 lat, a z 

· tego przeszło 30 w fabryce, 
gdy się było pod wozem i na 
wozie. przy czym najczęściej 
zdarzało się to pierwsze i gdy 
nareszcie zdobyło s ię pew­
ność, ,że posiadana para rąk 
będzie jutro podobnie Jak 
wczoraj produkować I zara­
biać - to czemu nie pozwo­
!łć sobie na Jedno bezczynne 
przedpołudnie? 

· Otockf, dwukrotnie odzna­
c1.0ny · bezpartyjny przodow­
nik pracy, zapala papierosa i 
J;&s·ząc w popielnicy . zapałki: 
zamyśla slę nad przeszłością. 
Tak, jakżeż to dziś odległe 
już czasy, kiedy 15-letnl 
wówczas Marcel w poszuki­
waniu zajęcia I chleba obij ał 
~ie po brukach łódzkich, po 
warsztatach ślusarzy, tapice­
rów I poń~7.oszników. A kiedy 
w roku 1923 umiera mu na 
pylicę płuc ojciec - cały cię­
~;o.r utrzymania rodziny spa­
da na jego barki. Szczę~ll­
wy przypadPk sora'wi!, że a­
kurat przyjęto go ' do ~kalnl 
:takardowej Scheiblera. Tu 
swn długoletnią karierę tka­
cza roz.poczyna od funkcji 
gońce. 

Teraz sli>dząc wygodnie na 
kanapie na~tawia strzałkę 
radioodbiornika na „Warsza­
wę". Pokó.i napełnia się naraz 
;losem soikera: - ,„Jest go­
godzina 12.30 Rozi:>oc7.yn amy 
po~adankę o nroiekr ie Kpn­
stytucii naszego ludowego 
pań~twa.„" . 

Otocki sci~za nieco radio I 
tiiec1'Ptnie wraca do nr?f'szlo­
ści. Co o niej dużo gadać! Ot, 

WCZOllĄl i DZiŚ 
ł.dDZKiEGO TMCZA 

niewolnicza praca, nędzny za­
robek i co najgorsze - ciągle 
redukcje, bezrobocie. Jeżeli 
nawet była ta upragniona pra­
ca, to przez pełny tydzień za. 
rab iałeś jedynie w krótkich 
okresach „sezonów". A potem, 
bracie, byłeś szczi:śliwy, gdy 
Scheibler pozwolił ci łaskawie 
dwa-trzy dni w tygodniu ob­
sługiwać warsztaty za „bajoń­
ską" tygodniówkę 4 lub 6 zło­
tych! Można było wówczas 
„żyć", co? . - śmieje się iro­
nicznie tkacz. - Niech by tak 
o tym pamiętali różni krzyka­
cze, co z każdego głupstwa 
maj ą dziś powód do sarkania„. 

Kiedy w roku 1930 Otocki 
tbuntował się przeciw wyz~·s­
kowi fabrykanta, który ciąg­
nął miliony z pracy robotni­
ków, rzucając im te 4 czy 
6-złotowe ochłapy - l zażą­
dał podwyżki, został za to 
„zuchwalstwo" z miejsca wy­
rzucony z pracy. 

- Takich tu nam nie po. 
trzeba - oświadczył mu krót­
ko majster. - Dosyć mamy 
innych, co za pracę po rękach 
calować będą. 

No, Otocki nie był z tych, 
co fabrykantów czy ich ~ul(U­
sów po rekach całowali. Za­
czął więc szukać szczęścia 
gdzie indziej Po okresie bez­
robCJcia dostał w końcu nracę 
u tzw. „szczura". tj półano­
nimowego „orzedsi ~biorcy". 
Właściw ie trudno lu mówić o 
przed sieb;orcy. była to bo­
wiem cafa .. sitwa" różnPgo 
rod7.a .iu snekulan tów I wy zy•­
kiwacz:v PiE>rwszy d a wał spół­
ce lokal fabr.vcznv. drul(i kros-

na„ trzeci podejmował się kie­
rownictwa produkcją, czwarty 
zbierał zamówienia i dostar­
czał przędzy, piąty sprzedawał 
konsumentom wyprodukowa­
ne tkaniny. Co parę miesięcy 
„przedsiębiorcy" zmieniali na­
zwę firmy, co przysparzalo im 
dodatkowych zysków na. wie­
rzycielach 1 , oszustwach po­
datkowych. 

Przez cały okres przedwo. 
Jenny nie otrzymalem ani 
raz płatnego urlopu. Okradano 

mnie nawet z Pomocy lekar­
skiej , bo przez długie okresy 
pracy tab.-ykanc1 nie zgłaszali 
mnie do Ubezpieczalni Spo­
łecznPj , każąc ml I wielu in­
nym kryć s·ię w czasie kon­
troli na stry~hu A jeśli ktoś 
s;:iróbowal choć słowem pisnąć 
przeciw ty m bezprawiom, 
mógł się pożegnać z pracą i 
powi ększyć gromadę bezrobot· 
nych ... 

Otocki umilkł. Chwilę sie­
dział bez słowa i machinalnie 

• 

kręcił gałką radioaparatu. 
Mieszkanie znów wypełnił 
wysoki głos spWtera: 

„ ... nasza Konstytucja za­
pewnia każdemu obywatelowi 
prawo do pracy I odpoczynku, 
p.rawo do ochrony zdrowia„." 
'- O tym można było przed 
wojną co najwyżej pomarzyć 
- mówi z westchnieniem. A 
dziś ... • 

Twarz jego stała ll'ię jakby 
pełnielsza i młodsza, gdy opo­
wiada! dalej . 
Początki nie były łatwe, co 

tu owijać w bawełnę. Z Nie­
miec, dokąd go w czasie oku­
pacji wywieźli hitlerowcy, 
wrócił schorowany, tak że Ho. 
piero w styczniu 1945 roku 
mógł przystąpić do pracy w 
Nowej Tkalni. W roku 1948 
przechodzi do tkalni żakardo­
wej, gdzie wkrótce dzięki 
kwalifikacjom zawodowym i 
sumienności zostaje przodow­
nikiem pracy, wyrabiając o­
becnie prze>iętnie 150 procent 
normy. 

- Drugi rok Planu 6-letnie­
go wykonałem w lipcu 1951 
roku A trzeci - uśmiecha się 
Otocki - zakończę już w dniu 
30 marca tego roku . Nieźle, 
co1 I państwo na tym zysku­
je I ja. Przeciętnie zarabiam 
1 100. zł, w tym mie~iącu mia­
łem l 180 zł. A tu dochodzą 
jes-zcze premie I nagrody pie­
ni eżne.„ 

Wyjmuje dwie ks i ążeczki 
nS7. C 7.ęJnośclowe · Na każdej 
długa lista nat?rńd : 750 11. 500, 
ZOO. 400„ Otocki ina na pa. 
mieć w•zvslke oozycie Ta z 
Ministerstwa Przemvsłu. ta 

od dyrekcji ~ZPB im. Stalina, 
ta zespołowa, tamta„. 

- Kiedy zacząłem przekra­
czać normę, niejeden z mych 
towarzyszy pracy pokpiwał 
~e mnie tęgo. A dziś ~ Otoc­
ki śmieje się młodym jak je­
go oczy w tej chwili śmie­
chem - dziś mi zazdroszczą 
i niejeden 'mnie w pracy do­
gania. A ja staram slę wyra­
biać wciąż więcej i więcej 
Raz, ~e zarobek ml przez to 
rośnie, a po drugie chcę po­
ciągnąć swym przykładem in­
nych.„ Bo to przecież Plan 
11-letnl.„ I nareszcie czuję sii: 
w Polsce potrzebny i cenio-
ny... . 

Głos tkacza załamuje się 
naraz dziwnie. To poczucie 
własnej zbędności ciążyło m:.i 
przed wojną równie mocno 
jak wyzysk I bezrobocie. A tu 
po raz pierwszy w życiu wy­
słano go na wczasy w góry, do 
Zakopanego. Ministrowie przy. 
znają mu odznaki i nagrody 
Oto srebrna odznaka przo­
downika pracy, oto brązowy 
Krzyż Zasługi... · 

- Ale na tvm nie koniec 
- kończy Otocki - będzie 
leszcze i trzeci Krzyż Zasługi. 
Tyle przeC'iei pracy przed na­
mi. Trzeba się mocno wzi ąć 
.za bary z tei<orocznym pla­
nem, żeby godnie odpowie­
dzieć na naszą nową, ludową 
Konstytucję Trzeba nie tylko 
samemu podnieść wydajność. 
ale I innych noriągnąr za so. 
bą I o dyscyplinę się zatrosz-
czyć.. . / 

Wiadomo - obowiązki I 
prawa obvwat-ełskie to ieono, 
nie można mvśler t .vl"o o tym 
co ojczyzna nam daje. 

Z czternlamnowego radio· 
aparatu ołynie głos spik"ra · 
„Praca jest prawem. obo · 
wiązkiem i sorawą honol'o 
każdego obvwatela . " 

TADEUSZ SLUPECKI 

W ALGERZE 700 TYS. BEZROBOTNYCH rodzin chłop­
skich nie ma żadnych środków do życia. • „ • 

W grudniu 1951 roku zredukowano w Anglii 75.800 
osób. • „ • 

W KANADZIE na dzień 15 stycznia 1952 r. podawano 
liczbę 400.000 BEZROBOTNYCH. 

Akt rozpaczy 
Pod tym tytułem podał wiadomość tygodnik „Swla­

towld" z marca 1931 roku. „Kolejarz Goc!awskl, ·zamie­
szkały w Warszawie przy ulicy Czerniakowskiej 112, 
w nocy z piątku na soboti: wymordował swoją rodzinę, 
złożoną z żony i dwojga dzieci, a następnie rzucił się z trze­
ciego piętra na ulicę, ponosząc śmierć na miejscu. Praco -
wał on od 20 lat na kolei, po czym został zred11kowany. Drob­
ne oszczędności szybko wyczerpały się I nędza zaglądnęła 
do domu Gocławskiego. Żył on z wyprzedaży mebli I gar­
deroby. Skoro zaś za cały majątek pozostało mu tylko że­
lazne łóżko, chwycił z rozpaczy za siekierę, aby rodzinę 
swą uwolnić od głodu". 

Dalej następuje komentarz „Światowida". 

Z roku na rok nie tylko nie jest lepiej, ale gorzej. I to 
beznadziejne czekanie doprowadza ludzi do rozpaczy. Nie 
pragną już oni ani dostatku, ani zbytków, chcą tylko da­
chu nad głową, pracy i choćby marnej wegetacji, byle 
stałej i spokojnej. Nie otrzymując zaś tego minimum ucie­
kają od życia lub wpadają w stan ostatecznej depresji, lub 
zamroczenia umysłu, w czasie którego targają się na ży-
cie swoje i najbliższych". · 

NA ZDJĘCIU PONIŻl!:J: ofiara rz(l<tów burżuazii -
kolejarz Gocławski. 

(zdjęcie ze „Swla towida"') 

„Mieszkania" bezrobotnych 
rodzin wluskil h w Rzymie. 

W Po!sc~ sanucy)nej nędza 
wyganiala dzieci na u!icę. 
Zdjęcie zrvb iur•e w Krakowie 

w 1939 r. 

Rodzina bezrobotnych w Chi­
le - mie~zka 'PCld golym nie• 

bem. 


